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Rząd polski bronić będzie nadal wychodźstwa we Francji 
jego prawa do zachowania polskości i miłości kraju ojczystego
Oświadczenie wiceprezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza 
w związku z zamknięciem »Gazety Polskiej« i »Po!ski i Świata«

W związku z zamknięciem „Gazety Polskiej" I „Polski i Świata" przez 
władze francuskie przedstawiciel PA P uzyskał od wiceprezesa Rady Mini­
strów Józefa Cyrankiewicza następujące oświadczenie:
Zamknięcie „Gazety Polskiej" i 

„Polski i Świata" — dwóch pism wy­
chodźstwa polskiego we Francji, wywo­
łuję — rzecz jasna — głębokie i słusz­
ne oburzenie społeczeństwa polskiego. 

Społeczeństwo polskie czuje się nie­
rozerwalnie związane z polskim wy­
chodźstwem we Francji i jest słusznie 
niezwykle czule na prawa naszych 
braci we Francji do ojczystego języka, 
do pielęgnowania kultury narodowej, 
do utrzymywania serdecznej więzi 
wychodźstwa polskiego ze 6woim na­
rodem.

Przywiązanie wychodźstwa polskiego 
do Macierzy idzie w parze z serdecz­
nym i braterskim współżyciem i soli­
darnością wychodźstwa polskiego ze 
ipołeczeństwem francuskim. Właśnie 
dowodem tego jest także np. „Gazeta 
Polska”, która podczas okupacji hi­
tlerowskiej organizowała wychodź­
co polskie we Francji do wspólnej z 
narodem francuskim walki przeciw 
okupantowi hitlerowskiemu o wolność 
I niepodległość Francji i Polski.

Po wojnie „Gazeta Polska” wycho­
wywała wychodźstwo w duchu brater­
skiego współżycia z narodem francu­
skim, a równocześnie krzewiła przy­
wiązanie do Polski, do jej kultury, 
języka I historii, do jej dzisiejszego 
budownictwa i rozkwitu. Przez swoją 
obronę granic Polski na Odrze i Ny­
sie i ostrzeganie wychodźstwa przed 
groźbą neohitlerowskiego Wehrmach­
tu „Gazeta Polska" służyła sprawie 
bezpieczeństwa Polski i Francji.

Nie ulega wątpliwości, że żadne 
brutalne szykany francuskich władz, 
żadna nadgorliwość w stosunku do 
amerykańskiej polityki, streszczają­
cej się w dążeniu do odbudowy hi­
tlerowskiego Wehrmachtu, polityki 
zagrażającej bezpieczeństwu wszyst­
kich sąsiadów Niemiec, w tym rów­
nież i Francji, nie zdoła zmienić w 
tym względzie twardej I zdecydowa­
nej postawy wychodźstwa polskiego. 
Tak samo jak polityka amerykań­

ski spowodowała skutek wręcz od­
wrotny w stosunku do zamiarów, St. 
Zjednoczonych jeśli chodzi o nastroje 
społeczeństwa francuskiego: stale ro­
snącą 1 rozszerzającą się falę niechęci 
wobec amerykanizmu w wydaniu 
Ridgway'a 1 armii atlantyckiej — 
spowodowała oburzenie wobec tych 
francuskich kół, które wysługując 
się, wbrew najżywotniejszym intere­
som Francji, imperializmowi amery­
kańskiemu, wyrzuciły za burtę zarów­
no sztandar swobód burżuazyjno-de- 
mokratycznych jak i sztandar niepo­
dległości i suwerenności narodowej.

Zamknięcie „Gazety Polskiej" 1 
„Polski i Świata" stanowi wyraz 
wrogiego stosunku władz francu- 
akich wobec wychodźstwa polskiego, 
Jest krokiem nieprzyjaznym wobec 
Polski i stwarza nowe napięcie w 
stosunkach polsko-francuskich.

/ Naród polski umie jednak odróżnić 
wrogie Polsce i wychodźstwu polskie­
mu poczynania francuskich władz 
rządowych od prawdziwych uczuć na­
rodu francuskiego, od stałych, praw­
dziwych interesów narodowych Fran­
cji.

Dlatego naród polski zachowa nadal 
twoją przyjaźń do narodu francu- 
ildego.

Rzecz Jasna, że Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej niezłomnie 
bronić będzie nadal interesów pol­
skiego wychodźstwa we Francji, je­
go naturalnego prawa do zachowa­
nia polskości, Jego prawa miłości do 
swego kraju macierzystego.

Protest 
Stów. Dziennikarzy Polskich

w związku z zamknięciem przez 
rząd francuski pism wychodźstwa pol- 
•kiego „Gazeta Polska" i „Polska i 
Świat", Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich ogłosiło następujący pro­
test:

24 bm. odbyło się posiedzenie Komisji Głównej Intelektualistów i Dzia­
łaczy Katolickich przy Polskim Komitecie Obrońców Pokoju. Wiceprzewod­
niczący Komisji ks. prof. dr E. Dąbrowski wygłosił na posiedzeniu referat 
sprawozdawczy z berlińskiej konferencji poświęconej pokojowemu ure­
gulowaniu problemu niemieckiego. Aktualne wydarzenia polityczne i ostat­
nie osiągnięcia Komisji naświetlił w
W następnej części zebrania odbyła 

się dyskusja, w której zabierali głos 
m. in. ks. kanonik J. Sidor, red.' Z. 
Starowieyska - Morstinowa, rektor 
T. Lehr - Spławiński, prof. Z. Woj­
ciechowski, ks. prof. S. Huet, pos. D. 
Horodyński, red. W. Kętrzyński, ks. 
prałat J. Podbielski, red. A. 
ski, red. Z. Przetakiewicz, 
Reiff. Po dyskusji uchwalono 
cję, w której czytamy m. in.:

„Komisja Intelektualistów
łączy Katolickich pragnie powitać 
nowy Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i wyrazić przekonanie, 
że będzie on kierował naszym kra­
jem w myśl patriotycznych celów 
Frontu Narodowego.
Komisja Intelektualistów i Działa­

czy Katolickich z wielkim uznaniem 
wita jeden z pierwszych aktów nowe­
go Sejmu jakim jest ustawa o am­
nestii, która pozwoli nowym ludziom 
włączyć się do twórczej pracy dla do­
bra Ojczyzny.

Komisja Intelektualistów 1 Działa­
czy Katolickich wzywa wszystkich 
duchownych i świeckich katolików

" I

Ksiądz Filip Bednorz 
wikariuszem kapitulnym diecezji katowickiej

25 bm. Kapituła .Katowicka wybra­
ła na Wikariusza kapitulnego ks. Fi­
lipa Bednorza, dotychczasowego pro­
boszcza parafii w Syryni, pow. Ryb­
nik. Nowoobrany Wikariusz Kapitul- 

objął rządy w diecezji katowic­
kiej.

Ks. F. Bednorz urodził się w Za­
brzu 1 maja 1891 r. Studia teologicz­
ne ukończył we Wrocławiu. Po ukoń­
czeniu studiów teologicznych i uzy­
skaniu święceń kapłańskich w roku 
1920, ks. Bednorz pełnił pracę dusz­
pasterską na terenie diecezji śląskiej. 
W okresie okupacji hitlerowskiej ks 
Bednorz prześladowany bvł za swa 
Patriotyczną postawę i osadzony w 
więzieniu w Raciborzu.
obta! ZkraJU kS- 1 ność i Demokrację,
oojąl parafię w Syryni.

W imieniu wszystkich pracowników 
polskiej prasy Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich zakłada stanowczy 
protest przeciwko bezprawnemu za- 
tzą lżeniu rządu francuskiego, zamy­
kającemu demokratyczne wydawni­
ctwa polskie we Francji — „Gazetę 
Polską" i „Polskę i Świat".

Uważamy to oburzające zarządzenie 
za część składową kampanii antypol­
skiej, prowadzonej od kilku lat przez 
Kolejne rządy francuskie. Likwidację 
..Gazety Polskiej", założone; w latach 
okupacji hitlerowskiej i mającej wiel­
kie zasługi w walce Ruchu Oporu 
przeciw okupantom hitlerowskim, u- 
ważamy za jeszcze jeden dowód uleg­
łości rządu premiera Plnay‘a wobec 
rozkazów amerykańskich.

Stowarzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich stwierdza, że demokratyczna 
francuska opinia publiczna odgranicza 
się od tego rodzaju antypolskich po­
sunięć i protestuje wraz ze społeczeń­
stwem polskim przeciw zamknięciu 
„Gazety Polskiej" i „Polski i Świata". 
Faszystowskie zarządzenia rządu Pi- 
nay‘a nie potrafią zniweczyć przyjaź­
ni narodów Polski t Francji — nie 
potrafią złamać jedności obu narodów 
w walce przeciw spółce amerykańsko- 
łrtlerowskiej, jedności w walce o po­
kój.

Apel Redakcji „Gazety Polskiej" 
i „Polski i świata"

PARYŻ (PAP). Francuski Komitet 
Obrony Imigrantów (CFBI) ogłosił ko­
munikat w sprawie zrkazu „Gazety 
Polskiej” i tygodnika ..Polska i Świat", 
w którym czytamy m. in.:

„Zakaz ten następuje po 6erii skan­
dalicznych zarządzeń wobec imigracji 
polskiej, jak liczne brutalne areszto­
wania, przesłuchania, deportacje i wy­
siedlania obywateli polskich, którzy 
często są przedmiotem nieludzkiego 
traktowania gwałcącego zwyczaje mię-

Komisji Intelektualistów i Działaczy Katolickich

Micew- 
red. R. 
rezolu-

I Dzia-

Jako długoletni proboszcz otoczony 
był zawsze powszechnym szacunkiem 
swycł. parafian. Ks. Bednorz znany 
był szeroko wśród duchowieństwa i 
wiernych ze swej nieugiętej postawy 
w sprawie zniesienia tymczasowości 
administracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich i z wystąpień przeciw re­
wizjonistom zachodnio - niemieckim. 
Wszystkie wystąpienia publiczne ks 
Bednorza przepojone były głębokim 
p triotyzmem. O uznaniu, jakim cie­
szy się ks. Bednorz wśród ducho­
wieństwa. świadczy fakt wybrania go 
na przewodniczącego Okręgowej K< - 
m sji Księży w Katowicach i wice- 

| przewodniczącego Głównej Komisji 
Księży przy Zw. Bojowników o Wo1- 

dzynarodowe i podstawowe prawa 
człowieka.

Sam tylko fakt, że ponad 400 tys. 
Polaków mieszka we Francji i pra­
cuje na najbardziej decydujących 
odcinkach naszej gospodarki, że ty­
siące spośród nich bohatersko ucze­
stniczyły w walkach o naszą nieza­
wisłość, nakazuje, aby rząd po­
wstrzymał się od prześladowania 
imigrantów polskich i polskiej pra­
sy demokratycznej".
Zespół redakcji i administracji „Ga­

zety Polskiej" i tygodnika „Polska 
i Świat" wydał ulotkę, która stwier­
dza:

Przestały Istnieć pisma, które by­
ły orędownikami przyjaźni między 
ludem francuskim i polskim. Prze­
stały istnieć pisma, które były wy­
razicielami patriotyzmu wychodź­
stwa polskiego i jego całkowitej 
lojalności wobec przybranej ojczyz­
ny, której wychodźstwo broniło 
własną krwią w chwili niebezpie­
czeństwa, i dla której nie szczędząc 
sil pracowało po wyzwoleniu.
Wydane zostały zarządzenia, stano­

wiące najdalej posuniętą próbę zakne­
blowania ust Polakom zamieszkałym 
we Francji.

Jest to akt, godzący w podstawowe 
zasady konstytucji francuskiej, które 
gwarantują wolność słowa, wolność 
poglądów, wolność prasy.

Wychodźstwo polskie, które Już 
niejednokrotnie dało dowody, że 
żadne represje nie zdołają go za­
straszyć, ani złamać jego solidar­
ności z ludem francuskim w dąże­
niu do sprawiedliwości społecznej 
i zapewnienia pokoju, nie pozosta­
nie bierne również w obliczu obec­
nych arbitralnych zarządzeń władz. 
Niechaj ze wszystkich szybów ko­

palń, ze wszystkich fabryk, ze wszyst- 

Zwierajmy szeregi w walce o pokój, 
o wykonanie Planu Sześcioletniego!

referacie B. Piasecki.
polskich do dalszej aktywnej pracy 
w ramach Frontu Narodowego, pod 
kierownictwem Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta i Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej dla 
rozwoju i umocnienia sił naszej Oj­
czyzny".

W związku z konferencją w spra­
wie pokojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego, która odbyła się 
niedawno w Berlinie, rezolucja gło­
si:

„Z radością witamy udział wielu 
wybitnych przedstawicieli myśli kato­
lickiej na Zachodzie w tej Konferen­
cji, a szczególnie udział katolików za­
chodnio - niemieckich, francuskich, 
belgijskich i austriackich. Wyniki 
konferencji będą niewątpliwie owoc­
ne dla pokojowego uregulowania pro­
blemu niemieckiego poprzez współży­
cie zjednoczonych Niemiec ze wszyst­
kimi ich sąsiadami".

Rezolucja stwierdza następnie: „Ca­
ły światowy Ruch Pokoju stoi Obec­
nie przed wielkim wydarzeniem, ja­
kim będzie światowy Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju. Pojadą na 
Kongres do Wiednia przedstawiciele 
wszystkich społeczeństw, niezależnie 
od różnic światopoglądowy Pojadą 
tam przedstawiciele katolików pol­
skich obok katolików innych naro­
dów. Wszyscy oni zbiorą się, by 
wspólnie bronić wielkiej sprawy ludz­
kości, sprawy utrzymania pokoju za­
grożonego szczególnie przez remilita- 
ryzację Niemiec zach. Katolicy polscy 
wraz z całym polskim społeczeństwem 
1 Rządem skupiają się we Froncie 
Narodowym przeciwko groźbie agresji 
na nasze Ziemie Zachodnie". 

„Komisja Intelektualistów i Dzia­
łaczy Katolickich apeluje do wszyst­
kich duchownych i świeckich kato­
lików polskich o .jeszcze aktywniej­
szy udział w Ruchu Pokoju i we 
Froncie Narodowym".
Rezolucję podpisali:
ks. prof. dr J. Czuj — przewodniczący 

Komisji Intelektualistów i Działaczy Ka­
tolickich przy PKOP. dziekan Wydz Teo­
logii Kat, U. W., ks dr J Arcab. ks. 
nrri. JMleerak. ks. S Bata, iw. jsrub, A.

kich stron, gdzie znajdują 61ę Polacy 
podniesie się potężny glos protestu 
przeciwko zarządzeniu, które zadaje 
cios legalnym pismom polskiego wy­
chodźstwa demokratycznego.

Polacy mieszkający we Francji! 
Domagajcie się wspólnie z waszymi 
francuskimi towarzyszami pracy, 
aby to arbitralne i krzywdzące zarzą 
dzenie władz zostało odwołane, »hy 
pisma wychodźstwa polskiego mia­
ły zgodnie z konstytucją francuską 
elementarne prawo istnienia, pra­
wo, przypieczętowane krwią w 
walce „o wolność naszą i waszą".

Najbardziej ofiarni działacze ruchu pokoju i aktywiści Frontu Narodowego 
delegatami na U Ogólnopolski Kongres w Warszawie 
Młodzieżowa sztafeta poko;u w drodze do Słubic

W toku przygotowań do II Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju 
na terenie całego kraju, w świetlicach fabrycznych i gromadzkich, w zakła­
dach pracy, szkołach i wyższych uczelniach aktywiści pokoju i Frontu Naro­
dowego organizują dyskusje i urządzają pogadanki, omawiając formy dal­
szego wzmożenia walki o pokój.

W większości powiatów i miast odbyły się już zjazdy i konferencje bo­
jowników o pokój, na których społeczeństwo wybrało spośród najbardziej 
ofiarnych dz.ialaczy ruchu pokoju i aktywistów Frontu Narodowego swych 
delegatów na II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju w Warszawie.
Na terenie woj. wrocławskiego za­

kończono już akcję wyborów delega­
tów na II Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju.

W powiatowych zjazdach 
skich konferencjach wzięło 
około 4000 działaczy ruchu 
ców pokoju i aktywistów 
Narodowego, wyrażając wolę 
żenią walki o 
wielkich zadań 
Narodowego.
Społeczeństwo 

brało na II Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju 52 delegatów — ro­
botom ków, chłopów spółdzielców, go­
spodarzy indywidualnych, inteligen-

i miej- 
udzial 

obroń- 
Frontu 
wzmo- 

pokój i realizację 
Programu Frontu

Dolnego Śląska wy­

Becker, ks. dr P. Chojnacki—prof Wydz. 
Teologii Katolickiej U W., ks. prof. dr 
E. Dąbrowski — wiceprzew Komisji Inte­
lektualistów i Działaczy Katolickich przy 
PKOP, ks. dr E. Dębicki, ks kan. J Fi­
gura, ks. prób C. Goetlib, ks prób P. 
Goga, ks. prób Grabowski, ks. kan A 
Gromadzki, ks prof dr S. Huet — pro­
dziekan Wydz. Teologii Katolickiej U W., 
ks. prof. dr J Iwanicki — rektor Kato­
lickiego Uniw. Lubelskiego, ks prałat F 
Kąkolewski, ks. W Klosiewicz, ks. prałat 
K. Kotula, ks. dr S. Kowalski — prof Wy­
działu Teologii Katolickiej U W., ks 
pref. W. Kowalski, ks. dr T. Kruszyński, 
ks prób M. Krzemiński, ks dr W Kwiat­
kowski — prof Wydz Teologii Katolic­
kiej U. W., ks. H. Kwieciński — v-oficjal 
Sądu Biskupiego w Lublinie, ks kan. W. 
Ławrynowicz, ks pref E Makowski, ks. 
N Mrożek, ks prób P Nieużyta, O D 
Piaseczny, ks. prałat J Piskorz, ks. J. Pi­
wowarczyk, ks pref. S Pniewskl, ks. pra­
łat J. Podbielski, ks. prób W. Popław­
ski, ks. red. W Radosz, ks. K. Romań­
czuk, ks. prób C Rubaszewski, ks prób. 
W Ryba, ks kan Rzeczkowski, ks. A. 
Sarrach, ks kan. J Sidor, ks. pref M. 
Suwało, ks pref J Szarkowski, ks dzie­
kan J Szczasny, ks. prałat N Szukalskl, 
ks. dr J Szymeczko, ks. pref R Tadrow- 
skl, ks kan. R. Weiser, ks. prób S Wit­
kowski, ks Jan Wojtunik, ks. pref. A 
Wysokiński, T Anderszewskl — sekretarz 
Warszawskiej Komisji Intelektualistów i 
Działaczy Katolickich przy PKOP, Z 
Bednorz — literat, J. Dobraczyński, D 
Horodyński — red tyg „Dziś i Jutro", 
W Jankowski — red „Słowa Powszech­
nego". W. Kętrzyński — red. tyg „Dziś 
1 Jutro", J M Kononowlcz — literat, dr 
S Kunowskl — prof. KUL, dr A. Kunic­
ki — prof KUL, prof dr T. Lehr-Spla- 
wiński — wiceprzewodniczący Komisji In­
telektualistów i Działaczy Katolickich 
przy PKOP, red A Micewskl — sekre­
tarz Komisji Gł Intelektualistów 1 Dzia­
łaczy Katolickich przy PKOP, dr K Mo­
rawski — prof KUL, dr W Ostrowski, B 
Piasecki. K. Piekut — literat, Z Przeta- 
kiewicz — red „Słowa Powszechnego", 
R Reiff — red tyg „Dziś i Jutro”, dr 
A Rogalski — red „Życia 1 Myśli", dr 
S Skwarczyńska — prof U Ł., Z. Sta­
rowieyska - Morstinowa — red. „Tygo­
dnika Powszechnego", prof dr Z Woj­
ciechowski — dyrektor Instytutu Zachod­
niego, dr A. Wojtkowski — prof, KUL, 
W. Wolter — prof. U. J.’

w

Siatkarze radzieccy
przybyli do Warszaiuy

26 bm. przybyła do Warszawy 
związku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej diu 
żyna radzieckich siatkarzy. W druży­
nie tej znajdują się zawodnicy, któ­
rzy w bież, roku w Moskwie zdobyli 
mistrzostwo świata.

Siatkarze radzieccy rozegrają w 
Polsce szereg spotkań z najlepszymi 
naszymi zespołami, (Szczegóły patrz 
na str, 2).
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Dar Ziemi Śląskiej dla dzieci

Budowniczowie Sanatorium Przeciwgruźliczego w Rabce — Zdroju dla 
600 dzieci dzięki realizacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia 35 roczni­
cy Wielkiego Października przekazali niedawno do użytku wspaniała budo­
wlę urządzoną w oparciu o najlepsze wzory ośrodków leczniczych w 
Związku Radzieckim. Sanatorium to otrzymało imię Wincentego Pstrouz- 
skiego.

Na zdjęciu: Najmłodsi kuracjusze wręczają kwiaty przodownikom pra­
cy — górnikom kopalni śląskich przybyłym na uroczystość

CAF — fot Węglowskl.

tów pracujących, rzemieślników i 
księży.

Konferencja bojowników o pokój 
dzielnicy Ochota w Warszawie zgro­
madziła licznych przedstawicieli spo­
łeczeństwa, pracowników fabryk i za­
kładów przemysłowych, pracowników 
biur oraz gospodynie domowe.

Mieszkańcy dzielnicy Ochota wybra­
li jako delegatów na U Ogólnopolski 
Kongres Obrońców Pokoju: prorek­
tora Szkoły Głównej Gospodaistwa 
Wiejskiego mgr. inż. K. Szczerpako- 
wa. gospodynię domową, przewodni­
czącą obwodowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju M. Borzęcką oraz student­
kę Szkoły Głównej Służby Zagranicz­
nej W. Kamenz.

W Krakowie odbyło się zebranie 
rozszerzonego plenum Okręgowej Ko­
misji Księży, poświęcone omówieniu 
udziału duchowieństwa w walce o po­
kój.

Zebrani księża uchwalili rezolucję, 
w której stwierdzają m. int),V

„Witamy całym sercem Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju, który od­
będzie się w Wiedniu. Oświadczamy, 
że skupieni w szeregach Frontu Naro­
dowego będziemy jeszcze wydatniej 
pracować dla świetlanej przyszłości 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
której przewodzi Wielki Budowniczy 
postępu i dobrobytu, Prezes Rady Mi­
nistrów Bolesław Bierut.
Społeczeństwo wita serdecznie 
sztafetę pokoju

Społeczeństwo Wielkopolski serdecz­
nie żegnało centralną sztafetę pokoju, 
która po przybyciu poprzedniego dnia 
do Poznania wyruszyła 26 bm. w dal­
szą drogę poprzez Zieloną Górę do 
Słubic — ku granicy polsko-niemiec­
kiej, granicy przyjaźni. W Poznaniu 
do sztafety centralnej przyłączyły się 
sztafety z woj.: gdańskiego, koszaliń­
skiego, szczecińskiego, poznaiiskiego I 
bydgoskiego.

Na trasie, którą centralna sztafeta 
jechała z Lodzi do Poznania, widniały 
trarnsparenty głoszące hasła pokoju. 
Młodzież miast 1 wsi, leżących przy 
trasie sztafety, serdecznie witała jej 
uczestników.

26 bm. w godzinach wieczornych 
centralna „Sztafeta Pokoju" młodzie­
ży polskiej przybyła do Zielonej Gó­
ry.

Dzięki pomocy i dokumentacji radzieckiej
Zakłady przemysłu azotowego w Kędzierzynie 
rozpoczncą produkcję w 1953 r.

Z każdym dniem rośnie tempo bu­
dowy jednej z największych inwesty­
cji chemii w planie 6-letnim — Za­
kładów Przemysłu Azotowego w Kę­
dzierzynie.

Świadczą o tym nowe sukcesy w 
wielu oddziałach budowy zakładów, 
które już w roku przyszłym dadzą 
rolnictwu cenne nawozy azotowe.

Skrócenie o ponad 255 tys. robo- 
czogodzin budowy obiektów i monta­
żu agregatów — to wynik realizacji 
zobowiązań dla uczczenia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego.

Zespól z inż. Laiderem na czele o- 
pracowal już technologię produkcji 
saletrzaku i saletry amonowej według 
radzieckiego projektu, który zapew­
nia znaczny wzrost wydajności pro­
dukcji. Posiadanie tej dokumentacji 
to gwarancja, że już w pierwszym e- 
tapie Zakłady Kedzierzyńskie produ­
kować będą kilkakrotnie więcej sa­
letrzaku, niż wszystkie zakłady w 
Polsce przed wojną. Ponadto jeszcze 
w okresie planu 6-letniego, produkcja 
nawozów wzrośnie potrójnie.

Stopień mechanizacji produkcji Jak 
i nowoczesność agregatów ilustruje m. 
in. przykład generatorów, których wy­
dajność będzie o 40 proc, wyższa od 
posiadanych dotychczas w Polsce.

Nowoczesne urządzenia dla Kędzie-

Dzień przejazdu centralnej „Szta­
fety Pokoju" przez woj. zielonogór­
skie byl wielkim świętem dla jego 
mieszkańców. Domy miast I wsi 
przybrano biało • czerwonymi, czer­
wonymi i błękitnymi flagami. Ulice 
zdobiły wielkie transparenty gło­
szące hasła pokoju i braterstwa 
między narodami.
Powitanie sztafety w Zielonej Gó­

rze poprzedził wiec młodzieży w wiel­
kiej hali zakładów „Polska Wełna", 
Wiec zgromadził przedstawicieli mło­
dzieży z całego województwa, którzy 
przywieźli meldunki o swych dotych­
czasowych sukcesach uzyskanych w 
walce o pokój oraz o podjęciu no­
wych zobowiązań dla uczczenia Kon­
gresu Narodów w 
II Ogólnopolskiego 
ców Pokoju.

Zebrana młodzież 
nie witała przybyłe w tym dniu do 
Zielonej Góry sztafety z wojewódz­
twa: wrocławskiego, katowickiego i 
opolskiego, które przywiozły meldun­
ki i pozdrowienia ze swoich woje­
wództw, aby 
centralnej.

27 bm. rano 
Słubic, aby na 
Republiki Demokratycznej przekazać 
meldunki sztafetom FDJ.

Obronie Pokoju I 
Kongresu Obroń-

gorąco I serdecz-

przekazać je sztafecie

sztafeta 
granicy

wyruszy do 
Niemieckiej

Delegacja PKOP
ujechała do Berlina

26 bm. wyjechała do Berlina dele­
gacja PKOP na Kongres Niemieckich 
Bojowników o Pokój, który odbędzie 
się 28 bm.

W skład delegacji wchodzą: prof, 
Wierzbicki, wiceprezes PAN i pre- 
NOT oraz inż. arch. Z. Skibniew* 
naczelny urbanista Warszawy,

W. 
zes 
ski

Delegaci WOKS
opuścili Warszawę

26 bm. opuścili Warszawę delegaci 
Wszechzwiązkowego Tow. Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS): 
profesor Państwowego Instytutu Sztu­
ki Teatralnej — P Marków, wybit­
ny filozof, członek Akademii Nauk 
ZSRR — G Platonów 1 sekretarz Zw. 
Kompozytorów Ukraińskich — W Go- 
moliaka, którzy bawili w Polsce w 
związku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej.

Na Dworcu Głównym w Warsza­
wie gości radzieckich żegnali przed­
stawiciele Zarządu Głównego TPP-R. 
Obecny był przeds’awiciel WOKS w 
Warszawie — J. G. Safirow.

rzyna nadchodzą z ZSRR, NRD 1 Cze­
chosłowacji.

Ukończono Już montaż trzech pierw­
szych konwerterów — urządzeń prze­
twarzających gazy na amoniak. 
Ogrom kompresorów zasilających 
konwertery ilustrują wymiary funda­
mentów sięgających do wysokości je­
dnego piętra.

• Pasjonujący obraz świata
• głęboko ludzkie konflikty
• porywająca akcja

OtO

»Dziewiąta fala«
Druk » DZIEWIĄTEJ FALI« 

zaczynamy iuż za kilka dnii
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■ IZaprzestanie ognia w Korei-najważniejszym zadaniem
warunkiem rozwiązania całego problemu koreańskiego

I I Zakończenie debaty koreańskiej w Komisji ONZ
Zakulisowe machinacje bloku anglo-amerykańskiego

Przemówienie min. Wyszyńskiego w ONZ
NOWY JORK (PAP). — 24 bm. przewodniczący delegacji radziec­

kiej minister A. Wyszyński wygłosił w Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych przemówienie w sprawie problemu koreańskiego.

koreańskich i chińskich jeńców wo­
jennych, nie może być zaaprobowane 
przez Komisję Polityczną, ponieważ 
pozostaje w rażącej sprzeczności z po­
stanowieniami Konwencji Genewskiej 
z 1949 r. i innymi przepisami prawa 
międzynarodowego przewidującymi, że 
po zakończeniu działań wojennych 
wszyscy jeńcy muszą bezwarunkowo 
powrócić do ojczyzny.

Następnie min. Wyszyński omówił 
projekt delegacji meksykańskiej i 
stwierdził, że projekt ten jest nie do 
przyjęcia, ponieważ zasady Jego są 
sprzeczne z postanowieniami Kon­
wencji Genewskiej.

Zagadnienie koreańskie — oświad 
czył m. in. min. Wyszyński — przy­
kuło uwagę nie tylko delegatów na 
Zgromadzenie Narodów Zjednoczo­
nych, lecz także opinii publicznej na 
całym świecie. Jest to całkiem zrozu­
miałe. Zagadnienie koreańskie, to za­
gadnienie niesprawiedliwej, narzuco­
nej narodowi koreańskiemu krwawej 
wojny, która trwa od przeszło 2 lat 
i która pociąga za sobą co dzień nowe 
ofiary.

Zagadnienie to przykuwa uwagę 
wszystkich miłujących pokój narodów, 
ponieważ jest ono związane jak naj­
ściślej z żywotnymi interesami całej 
ONZ, której wielu członków zostało 
wciągniętych do interwencji amery­
kańskiej w Korei. Ci członkowie ONZ 
nie mogą nie ponosić odpowledeiial- 
ności moralnej i politycznej za wszyst­
ko to, co się dzieje w Korei,4 za 
wszystkie zbrodnie dokonywane prze­
ciwko narodowi koreańskiemu i na­
rodowi chińskiemu pod osłoną flagi 
ONZ.

Sprawa Jeńców wojennych
Min. Wyszyński podkreślił następ­

nie, że jednym z najważniejszych 
momentów zagadnienia koreańskiego 
jest sprawa jeńców wojennych.

Delegacja St Zjednoczonych i nie­
które inne delegacje — oświadczył 
min. Wyszyński — usiłują narzucić 
Komisji Politycznej aprobatę poetę 
powania tzw. „dowództwa Narodów 
Zjednoczonych", które brutalnie gwał­
ci najelementarniejsze zasady huma­
nitaryzmu przy traktowaniu jeńców 
wojennych. Delegacja amerykańska 
i delegacje niektórych innych kra­
jów chcą, ażeby Komisja Polityczna 
zaaprobowała barbarzyńskie metody 
presji, stosowane przez to dowództwo 
wobec jeńców, ażeby Komisja zaapro­
bowała masakry jeńców dokonywane 
przez dowództwo amerykańskie.

Ta presja ma na celu zmuszenie 
Jeńców do odmowy powrotu do oj­
czyzny. Amerykanom chodzi o to, 
by rokowania w sprawie jeńców 
znalazły się w Impasie, 1 o to, by 
storpedować możność zawarcia po­
rozumienia w sprawie rozejmu w 
Korei.
Amerykańskie koła rządzące wie­

dzą dobrze, że stanowisko dowództwa 
amerykańskiego w sprawie jeńców wo­
jennych, stanowisko, którego istotą 
jest dążenie do zatrzymania przemocą 
w Korei południowej znacznej ilości

Projekt hinduski 
jest nie do przyjęcia

Z kolei min. Wyszyński przeszedł 
do omówienia rezolucji hinduskiej.

Delegat Indii p. Menon — oświad­
czył min. Wyszyński—analizując pro­
jekt swej rezolucji stwierdził, że po­
stawił sobie za zadanie opracowanie 
takiej formuły, która mogłaby pogo­
dzić różne punkty widzenia. Jednakże 
rezolucja proponowana przez delegata 
hinduskiego celu tego nie osiąga. Za­
sadnicza teza rezolucji hinduskiej jest 
sformułowana w punkcie 3, który 
stwierdza, że przymus wobec Jeńców 
nie będzie stosowany, ani żeby zapo­
biec ich powrotowi do ojczyzny, ani 
w celu ich repatriowania. Sprawą tą 
mi się zająć — według projektu re­
zolucji hinduskiej — specjalna komi­
sja dla spraw repatriacji.

Min. Wyszyński podkreślił, że ta 
główna teza rezolucji hinduskiej 
o „dobrowolności" repatriacji, 
sprzeczna t postanowieniami Kon­
wencji Genewskiej, zbiega się w 
istocie rzeczy z żądaniem dowódz­
twa amerykańskiego w Korei, które 
zmierza do zatrzymania przemocą 
znacznej ilości jeńców koreańskich 
1 chińskich. Wiadomo przecież, co 
oznacza „dobrowolność" w warun­
kach bestialskiego reżimu amery­
kańskich obozów jenieckich.
Min. Wyszyński przypomniał, że w 

myśl projektu delegacji radzieckiej o 
sprawach repatriacji powinna decydo­
wać komisja do pokojowego uregulo­
wania kwestii koreańskiej — z udzia­
łem nie tylko stron bezpośrednio za­
interesowanych, lecz również innych 
państw, w tym także państw nie u- 
czestnlcżącyćh w wojnie W Korei.

Program naszego jutra
ARZED KILKU DNIAMI zakończył 
* swą pierwszą sesję Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Prace 
pierwszej sesji mają niezwykle donio­
słe znaczenie. Zostały wybrane Rada 
Państwa i Prezydium Sejmu, został 
wyłoniony rząd z ukochanym przez 
naród sternikiem państwa, Bolesła­
wem Bierutem na czele. Sejm uchwa­
lił ustawy o kontroli państwowej oraz 
o amnestii i zatwierdził szereg waż­
nych dekretów.

Jeśli uważnie przejrzymy program 
rządu omówiony na tej sesji, będzie­
my mogli sobie jeszcze raz uświado­
mić głęboko demokratyczny charakter 
naszej ludowej władzy. .

We wszystkich państwach kapitali­
stycznych wszystkie burżuazyjne par­
tie przed wyborami licytują się de­
magogicznymi programami i hasłami, 
obiecują wyborcom przysłowiowe 
gwiazdy na niebie. A po wyborach z 
pięknych haseł 1 programów pozosta- 
ją albo frazesy, albo nawet i to nie. 
Nie było jeszcze wypadku, by iv ja­
kimkolwiek burżuazyjnym państwie 
został wykonany program wyborczy.

Nasz Sejm wyszedł z wyborów, któ­
re wykazały wyjątkową zwartość i 
jednomyślność narodu, skupionego 
wokół programu Frontu Narodowego. 
P.rogram ten nie obiecywał ani nie 
wzywał do niczego, co nie jest wyko­
nalne przez pracę całego narodu. Pro­
gram ten jasno precyzował cele, do 
jakich Idziemy i drogi, prowadzące 
nas do tych celów. Program ten uzy­
ska! zaufanie narodu. A Sejm, wyło­
niony z wyborów, za wytyczne swej 
pracy, za wytyczne pracy rządu i ca­
łego narodu przyjął realizację pro­
gramu Frontu Narodowego — tego 
programu, za którym wypowiedział 
się naród.

NA CZYM będzie polegała realiza­
cja programu Frontu Narodowe­

go?
Będzie ona przede wszystkim pole­

gała na szybkim uprzemysłowieniu 
kraju. Jest to jedyny i niezbędny wa­
runek stworzenia podstaw przyszłego 
powszechnego dobrobytu, gdyż tyllui 
istnienie mtjcnego wielkiego przemy­
słu umożliwi nam zbudowanie rozga­
łęzionego przemysłu lekkiego, któn 
potrafi w pełni pokryć rosnące zapo 
trzebowanie ludzi pracy w Polsce. I 
co obecnie, wobec imperialistyczny?!, 
planów podboju świata przez amerj 
kańskich i hitlerowskich kapitalistów 
jest równie ważne, tylko uprzemyslo 
wlenie kraju umożliwi nam tak 
wzrost sil i obronności Polski, któr; 
będzie stanowił rękojmię nicpodieg 
lości kraju.

Realizacja Programu Frontu Naro 
dowego — to, po drugie, wkład v 
ogólnoświatową walkę o pokój. Naj 
mocniejszym dla nas ogniwem w tej 
walce o pokój jest nasz braterski so-

jusz a potężnym, niezwyciężonym 
Związkiem Radzieckim, który kon­
sekwentnie broni naszej suwerenności 
1 naszych granic, który pomaga nam 
budować Polskę silną 1 nowoczesną. 

Jednym z czołowych zadań naszego 
rządu Jest nieustanne pogłębianie i 
rozbudowywanie stosunków z wszyst­
kimi krajami demokracji ludowej, 
walczącymi jak i my o pokój i zbu­
dowanie socjalizmu.

CTOJĄC NA STRAŻY hlstorycz- 
nych Interesów narodu, jego 

bezpieczeństwa i suwerenności, u- 
ważamy równocześnie za swój naj­
świętszy obowiązek czynić wszyst­
ko, co Jest w naszej mocy, aby 
podnosiła się stopa życiowa człowie­
ka pracy, aby jego potrzeby mate­
rialne i kulturalne były zaspokaja­
ne coraz pełniej" — powiedział 
Prezes Rady Ministrów, Bolesław 
Bierut, na posiedzeniu Sejmu. 
W jaki sposób możemy to osiągnąć? 
Możemy osiągnąć nasze cele tylko 

przez wytężoną pracę całego narodu, 
przez wykorzystanie wszystkich re­
zerw, tkwiących w naszej gospodarce. 
To znaczy: przez stale podnoszenie 
wydajności pracy w przemyśle 1 rol­
nictwie; przez terminowe wykonywa­
nie planów produkcyjnych, przez 
współzawodnictwo pracy, przodowni­
ctwo pracy, pogłębianie i popieranie 
ruchu racjonalizatorów i wynalaz­
ców; przez racjonalne wykorzystanie 
istniejących urządzeń przemysłowych, 
przez oszczędne gospodarowanie ma­
szynami i surowcem, przez walkę z 
marnotrawstwem i brakoróbstwem w 
każdej dziedzinie.

W rolnictwie będziemy dążyli do 
mechanizacji i unowocześnienia pra­
cy przede wszystkim przez rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej i pań­
stwowych ośrodków maszynowych, 
oraz przez umocnienie więzi między 
miastem a wsią.

NA DRODZE, którą mamy przed so­
bą, będziemy inicll do pokonania 

wicie trudności. Usiłują rzucać nam 
kłody pod nogi różne agentury reak­
cji, które z planów szkodzenia nam 
nie zrezygnowały i nie prędko zrezy­
gnują. Zwalczać musimy spekulację i 
resztki wyzysku oraz objawy bezdusz­
nego. biurokratycznego stosunku do 
zlowleka.
Ale, jak powiedział Bolesław Bierut: 

„Naszym niezawodnym oparciem 
we wszystkich wysiłkach na tej 
drodze jest rosnąca wciąż aktyw­
ność społeczna milionowych mas 
iracujących. Coraz powszechniejszy 
czynny udział milionów Polaków w 

‘.wórczym życiu i rozwoju naszego 
iraju, w umacnianiu naszego Pań- 
<twa, w kształtowaniu naszej przy­
szłości — to największa zdobycz I 
najpotężniejsze źródło sil naszego 
narodu".

Byłaby to komisja autorytatywna, 
prawdziwie międzynarodowa, która, 
mając w swym składzie przedstawi­
cieli różnych punktów widzenia, mo­
głaby dojść do Istotnego porozumie­
nia.

Poza tym, jak widać z propozycji 
radzieckiej, funkcje komisji nie mogą 
ograniczać się do samych tylko spraw 
repatriacji. Komisja powinna opraco­
wać środki uregulowania całego pro­
blemu koreańskiego w duchu zjedno­
czenia Korei przez samych Koreań­
czyków pod nadzorem tej komisji. 
Toteż PROJEKT REZOLUCJI INDII, 
IGNORUJĄCY CAŁOKSZTAŁT ZA­
GADNIEŃ, JEST NIEZADOWALA­
JĄCY.

Nie do przyjęcia jest również — 
stwierdził mówca — propozycja Indii, 
by pozostałych jeńców, poza tymi, 
którzy dobrowolnie wyrażą chęć 
powrotu do kraju, oddać do dyspozy­
cji korriisji repatriacyjnej, w której 
rolę arbitra pełniłaby ONZ, będąca 
stroną walczącą, jak oświadczył tutaj 
przedstawiciel Indii.

Nawiązując do słów rezolucji hin­
duskiej o niedopuszczalności stoso­
wania przemocy wobec jeńców lub 
obnażania ich godności osobistej, mów­
ca stwierdził, że w amerykańskich 
obozach jenieckich zasada ta jest bru­
talnie gwałcona.

Dyktuje to tym bardziej koniecz­
ność — ośwladozył min. Wyszyń­
ski — podjęcia wszelkich kroków, 
ażeby jak najszybciej wyzwolić ko­
reańskich 1 chińskich jeńców wo­
jennych z tych obozów śmierci i re­
patriować 
jak tego 
wszechnie 
rodowego 
nowlenia 
podpisanej 
USA, 
państw.
Następnie mówca zwrócił uwagę na 

oświadczenie przedstawiciela W. Bry­
tanii Edena. że zgadza 61ę całkowicie 
z głównymi punktami projektu rezo­
lucji Indii 1 że co do innych zagad­
nień można będzie z pewnością poro­
zumieć się z delegacją hinduską. Ma­
my więc — stwierdził mówca — zu­
pełną zbieżność stanowisk Indii i An­
glii w sprawie jeńców wojennych. 
Milczą na razie SŁ Zjednoczone, ale 
przedstawiciela USA prawdopodobnie 
dziś usłyszymy i już obecnie możemy 
przewidzieć, Jakie zajmle stanowisko. 
Czym właściwie projekt rezolucji In­
dii różni się od projektu amerykań­
skiego? Czy są to istotni^, /óżne re- 
żolucje? W rzeczywistości projekt re­
zolucji hinduskiej nie jest wcale kon­
struktywną próbą usunięcia impasu 
wytworzonego przez blok anglo-ame- 
rykański.

Projekt rezolucji . Indii jest nie do 
przyjęcia przede wszystkim dlatego, 
że nie zawiera nic, co prowadziłoby

ich bez ładnej zwłoki, 
wymagają uznane po- 

zasady prawa międzyna- 
oraz najważniejsze posta- 
Konwencji Genewskiej, 

przez przedstawicieli 
Anglii, Francji i Innych

do niezwłocznego położenia kresu roz­
lewowi krwi w Korei. Propozycji ta­
kich nie ma również w projekcie re­
zolucji 21 delegacji, ani też w pro­
jektach Meksyku i Peru. Dowodzi to 
raz jeszcze, że między tymi rezolucja­
mi jest coś wspólnego w tak ważnej 
sprawie.

Propozycje radzieckie
Zw. Radziecki na obecnej sesji, po­

dobnie jak na poprzednich, domagał 
się od samego początku rozpatrzenia 
środków przerwania działań wojen­
nych w Korei i pokojowego 
wania kwestii koreańskiej, 
głównym zadaniem ONZ.

Na obecnej sesji delegacja 
ka zdecydowanie 1 gorąco 
propozycje polskie, zawierające żąda­
nie natychmiastowego położenia kre­
su działaniom wojennym.

Wiadomo, że nasze stanowcze żą­
danie, by sprawę, tę rozpatrzono w 
pierwszej kolejności, zostało odrzuco­
ne pod naciskiem USA i niektórych 
innych delegacji

Dyskusja w Komisji Politycznej 
dowiodła, że przedstawiciele USA, 
W. Brytanii I Innych uczestników 
wojny w Korei uchylają się nie tyl­
ko od rozwiązania, lecz nawet od 
omawiania takiej nadzwyczaj waż­
nej kwestii, jak kwestia poło­
żenia kresu działaniom wojennym 
w Korei. Tymczasem nie ustają 
bandyckie naloty na terytorium Ko­
rei, nie ustaje niszczenie miast 1 
wsi koreańskich oraz mordowanie 
ludnośol cywilnej. Fakt ten po­
twierdza, że kola rządzące USA nie 
są zainteresowane w przerwaniu 
wojny koreańskiej.

Reasumując min, Wyszyński 
oświadczył:

ZAPRZESTANIE OGNIA W KO­
REI JEST NAJWAŻNIEJSZYM ZA­
DANIEM, KTÓREGO pomyślne 
ROZWIĄZANIE STANOWI JEDEN 
Z NAJDONIOŚLEJSZYCH WARUN­
KÓW ROZWIĄZANIA CAŁEGO 
PROBLEMU KOREAŃSKIEGO.

Z powyższych względów delegacja 
Zw. Radzieckiego uznała za konieczne 
włączenie do swego projektu rezolu­
cji uzupełniającej propozycji w spra­
wie niezwłocznego i całkowitego za­
przestania działań wojennych w Ko­
rei. (Propozycję te podaliśmy w dniu 
wczorajszym).

Propozycja w sprawie niezwłoczne­
go zaprzestania działań wojennych w 
Korei nie jest zawarta, jak wiadomo, 
ani w rezolucji złożonej w imieniu 21 
państw, ani też w rezolucji meksy­
kańskiej i peruwiańskiej. Nie zawiera 
jej również rezolucja hinduska, którą 
tak wychwalali tutaj jej zwolennicy.

Związek Radziecki konsekwent­
nie 1 wytrwale kroczy swoją drogą, 
broniąc sprawy pokoju 1 współpracy 
międzynarodowej. Wierzymy głębo­
ko w sukces naszej szlachetnej 
sprawy, wiemy, że w tym sukcesie 
zainteresowane są wielomilionowe 
rzesze ludzi nienawidzących wojny, 
a pragnących gorąco pokoju i szczę- 
śoia.

uregulo- 
co jest

radziec- 
podparła

NOWY JORK (PAP). 24 bm. zakończyła się w Komisji Politycznej de­
bata ogólna nad kwestią koreańską. Komisja ma jeszcze rozpatrzyć I oddać 
pod głosowanie pięć projektów rezolucji w sprawie koreańskiej, a miano­
wicie projekty rezolucji: radzieckiej, 
sklej I peruwiańskiej.
Na posiedzeniu Komisji 24 bm. za­

brał głos szef delegacji radzieckiej 
min. Wyszyński-

Min. Wyszyński podkreślił, że pod 
płaszczykiem hinduskiego, meksy­
kańskiego, czy peruwiańskiego pro­
jektu rezolucji kierownicy bloku 
amerykańsko - angielskiego usiłują 
przeforsować żądanie Amerykanów, 
domagających się poparcia stanowi­
ska ich dowództwa w Korei, usan­
kcjonowania barbarzyńskiego trak­
towania przez aoldateskę amery­
kańską jeńców koreańskich i chiń­
skich oraz wyrażenia zgody na kon­
tynuowanie agresji amerykańskiej 
w Korei. (Przemówienie min. Wy­
szyńskiego podajemy obok).
Następnie przemawiał sekretarz 

stanu USA Acheson, który — zgodnie 
z przewidywaniami min. Wyszyńskie­
go — oświadczył, że z „uznaniem wi­
ta" hinduski projekt rezolucji i „dzię­
kuje" jego autorom. Acheson zgłosił 
do hinduskiego projektu poprawki o 
znaczeniu raczej drugorzędnym. 
Stwierdził on Jednocześnie, że hindu­
ski projekt rezolucji powtarza zasad­
nicze tezy propozycji amerykańskiej 
w sprawie repatriacji Jeńców wojen­
nych.

Przedstawiciel amerykański nie byl 
w stanie wysunąć żadnego kontrargu­
mentu przeciwko meritum radzieckie­
go projektu rezolucji i zbył czczym 
frazesem niezwykle doniosłą propozy­
cję delegacji radzieckiej w sprawie 
zaprzestania ognia w Korei,

Przedstawiciel Iranu, wypowiadając 
się za projektem rezolucji hinduskiej, 
zgłosił wniosek, aby projekt ten został 
omówiony 1 oddany pod glosowanie w 
pierwszej kolejności.

Przeciwko temu wnioskowi zapro­
testował na następnym posiedzeniu 
Komisji szef delegacji radzieckiej 
min. Wyszyński.

„Domagamy się — oświadczy! 
min. Wyszyński — aby nasz projekt 
rezolucji został oddany pod gloso­
wanie przed projektem rezolucji de­
legacji hinduskiej, ponieważ projekt 
nasz został zgłoszony wcześniej. In­
na decyzja będzie brutalnym po­
gwałceniem naszych praw. Będzie­
my w sposób jak najbardziej kate­
goryczny oponowali przeciwko tego 
rodzaju bezprawnemu postępowa­
niu, zwłaszcza, iż jest to związane z 
rozpatrzeniem i podjęciem uchwał 
dotyczących tak ważnych propozy­
cji, jak propozycje zawarte w pro­
jekcie rezolucji Zw. Radzieckiego w 
kwestii koreańskiej".
Przemówienie min. Wyszyńskiego 

wywołało wyraźną konsternację 
wśród przedstawicieli ’ bloku ańglo-" 
amerykańskiego. Znalazło to wyraz w 
przemówieniu delegata Nowej Zelan­
dii, który 
posiedzenia 
bm., aby 
przemyśleć, 
cedury wniosek oddano pod głosowa­
nie bez dyskusji. Wniosek przyjęto 45

amerykańskiej, hinduskiej, meksyktń-

głoaam! przeciwko 5 (ZSRR, USRR, 
BSRR, Polska i Czechosłowacja), przy 
3 wstrzymujących się od głoeu.

Obrady Komisji Prawnej $$
NOWY JORK. (PAP). — 24 bm. w 

Komisji Prawnej kontynuowano dy­
skusję nad określeniem pojęcia 
agresji. ,

Szef delegacji czechosłowackiej, wi­
cem in. spraw zagr. Sekanlnova, pod­
kreśliła, że wniosek rządu radzieckie­
go w sprawia określenia agresji Jest 
nowym dowodem dążenia ZSRR do 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. |

Srkantnoya wykazała na wlela 
przykładach, że USA oraz kraje, wie 
kące się w ogonie agresywnej poli­
tyki amerykańskiej, występują prze­
ciwko definicji agresji, ponieważ sa­
me uprawiają politykę ekspansji | 
agresji i Już od dwóch lat prowa­
dzą napastniczą wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu i Chińskiej 
Republice Ludowej. i
Przedstawiciel Anglii usiłował u- 

sprawiedliwić agresywną politykę 
bloku amerykańsko - angielskiego i 
wypowiedział się przeciwko określe­
niu pojęcia agresji. |

Przedstawiciel ZSRR Morozow, 
wskazał na haniebną rolę, jaką ode­
grały mocarstwa zach., a zwłaszcza 
Anglia i Francja 1 stojące za ich ple­
cami St. Zjednoczone w chwili, gdy 
bezpośrednio już zagrażała wojna 
światowa, gdy ich postępowanie przy­
spieszyło 1 ułatwiło rozpętanie agresji 
hitlerowskiej, która przyniosła ludz­
kości niezliczone cierpienia,

♦ BAGDAD Gubernator wojrtowy o> 
kręgu bagdadzklago ogloaii aun wyjątko­
wy. Ludnoćcl wolno przebywać na ulicach 
miasta jedynie od wschodu do zachodu 
słońca Wbrew temu zarządzeniu demon­
stracje antyimperlallstyczne 
się do późnej nocy Policja 
dalszym ciągu stosują gazy 
rozpędzenia demonatrantów. 
wśród kół demokratycznych

KAL.

zaproponował odroczenie 
Komisji Politycznej do 26 
delegaci mogli sprawę tę 

Zgodnie z zasadami pro-

Zbrodnicza działalność bandy Slansky’ego
wyrządziła wielkie szkody czechosłowackiej gospodarce

prMelągiję 
1 wojsko w 
łzawiąc* d a 
Areaztowaala 

9MH|L trwają. W
ciągu dwóch dni 24 1 25 bm. aresztowino 
150 oaób.

♦ MOSKWA. Delegacja Związku Mło­
dzieży Polaklej. przebywająoa w Z8RR, 
zapoznała aią z warunkami pracy 1 osią­
gnięciami młodzieży radzieckiej w prze­
myśle włókienniczym 1 górnictwie wę­
glowym Ponadto delegaci Polacy sostill 
przyjęci przez wiceministra rezerw pracy 
Moskatowa, zwiedzili moskiewskie szkoły 
rzemieślnicze oraz Kreml. M bm dele­
gacja ZMP wyjechała na kilkudniowy po­
byt do Leningradu.

LONDYN Tow. Przyjatni Angtelake- 
Chlńaklej zorganizowało w Londynie arie* 
protestacyjny przeciwko wojnie w Korei. 
Członek parlamentu, labourzyata Hewa o- 
Swladczył: „Naród angielski podobni* jak 
wszystkie narody całego Świata praąnle, 
aby słowa „zaprzestanie działań wojen­
nych w Korol" stały aię rzeczywistością". 
Uczestnicy wiecu uchwalili rezolucją, wzy­
wającą rząd Anglii do podjęcia niezbęd­
nych kroków w celu połotenla kresu woj­
nie w Korei. i
♦ LONDYN. Przemawiając w Iibt*

Gmin, minister kolonu Lytteitoa oświad­
czył, te sytuacja w Kenii pogorszyła tlą 
w ostatnim czasie. W Kenii zostaną pod­
jęto represje wobec ludności poszczegól­
nych okręgów. j

Dalszy ciqg procesu w Pradze
FRAGA (PAP). — W piątym dniu procesu antypaństwowego ośrodka 

spiskowego, na którego czele stał zdrajca Rudolf Slansky, sąd w dalszym 
ciągu przesłuchiwał oskarżonych.
Jako pierwszy zeznawał osk. Ru­

dolf Margolius, były wiceminister 
handlu zagranicznego. Margolius przy­
znał się do zarzucanych mu w akcie 
oskarżenia zbrodni onaz opisał swą 
zdradziecką i szpiegowską działal­
ność.

Osk. Margolius podał, że od marca 
1948 r. był aktywnym członkiem an­
typaństwowego ośrodka spiskowego 
i z polecenia kierownictwa Ośrodka 
prowadził działalność szpiegowską. 
Do chwili aresztowania utrzymywał 
ścisłe kontakty z agentami wywiadu 
zachodniego m. in. z Verą Dean, dy­
rektorem tzw. Stowarzyszenia Polity­
ki Zagranicznej USA, z agentami 
Inteligence Service Zilliacusem i sy­
jonistą Brenerem, wielkim kapitali­
stą, który wyemigrował z Czechosło­
wacji, oraz z przedstawicielem kapi­
tału szwedzkiego O. Winterem, by­
łym posłem Szwecji w Czechosłowa­
cji.

Margolius dostarczał agentom a- 
merykańskim I brytyjskim Infor­
macji dotyczących czechosłowackiej 
gospodarki narodowej, a zwłaszcza 
sytuacji w czechosłowackim handlu 
zagranicznym.
Margolius, członek żydowskiej loży 

masońskie], podkreślił, że wstępując 
w r. 1945 do partii komunistycznej, 
nie tylko nie zgadzał się z jej progra­
mem. lecz był zdecydowanym jej 
wrogiem.

Oskarżony przyznaje, że ostateak 
nym celem ośrodka spiskowego było 
przywrócenie kapitalizmu w Czecho­
słowacji. Aby cel ten osiągnąć, ośro­
dek dążył do opanowania przede 
wszystkim kierowniczych stanowisk 
w partii komunistycznej 1 w rzą 
dzie. W zakończeniu oskarżony potwier 
dzii, że jego zbrodnicza działalność 
wyrządziła ogromną szkodę czecho­
słowackiej gospodarce narodowej.

Z kolei składał zeznania osk. Otto 
Fischl, były wiceminister finansów 
Zeznał on, że był członkiem zbrodni­
czego ośrodka spiskowego Slansky‘ego, 
sabotował gospodarkę czechosłowacką 
na odcinku finansowym, był organi­
zatorem syjonistycznej działalnościs

dywersyjnej w Czechosłowacji oraz 
agentem wywiadu państwa Izrael.

Fischl podia je, że w czasie wojny 
współpracował z hitlerowcami 1 agen­
tami gestapo. Po wyzwoleniu Czecho­
słowacji ukrywał on hitlerowskiego 
zbrodniarza wojennego Zechnera i je­
go żonę w swoim mieszkaniu.

Fischl okazywał pomoc nie tylko 
Zechnerowi, lecz również innym 
zbrodniarzom wojennym, któryn. u- 
łatwił ucieczkę za granicę.

Fischl podaj e następnie, że ośrodek 
spiskowy, do którego należał, zmierzał 
do zagarnięcia władzy w Czechosło­
wacji. Dlatego też członkowie tego o- 
środka forsowali na kluczowe stano­
wiska wrogie elementy, rekrutujące 
się z szeregów emigracji londyńskiej, 
żydowskich nacjonalistów burżuazyj- 
nych, trockistów, kapitalistów. Fischl 
przyznaje, że dzięki niemu ukryte 
zostały materiały, znalezione w 1939 
r. w mieszkaniu jednego z przywód­
ców syjonistycznych. Wśród materia­
łów tych znajdowały się wytyczne dla 
syjonistów. Wytyczne te stwierdzały, 
że syjoniści powinni zajmować waż­
ne pozycje w aparacie państwowym 1 
gospodarczym, by popierać dywersyj­
ną działalność skierowaną przeciwko 
Czechosłowacji.

Fischl następnie podaje o swych 
kontaktach ze szpiegami amerykań­
skimi i angielskimi, którzy występo­
wali pod płaszczykiem dyplomatów 
Izraela. Oskarżony organizował wraz 
z nimi ucieczkę wrogów narodu z 
Czechosłowacji.

Następnie Fischl zcznaje, że Jako 
wiceminister finansów wyrządził 
wielkie szkody Czechosłowacji. 
Przyznał się on do tego, że spiskow­
cy dążyli do obniżenia stopy życio­
wej mas pracujących, aby w ten 
tposób wywołać niezadowolenie z 
ustroju ludowo-demokratycznego.
Po przesłuchaniu Fischla przewód 

n.czący sądu odczytał protokół żeznań 
świadka Goldsteina, byłego pracowni­
ka Centralnego Związku Syjonistów 
Czechosłowacji. Związkiem tym kiero­
wał początkowo szpieg Zllliacus, a na­

stępnie posłowie Izraela. Związek wy­
rządził ogromne szkody Republice 
Czechosłowackiej.

Następnie zeznawał osk. Otto Sling, 
były sekretarz obwodowego komitetu 
Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji w Brnie. Sling przyznał się do wi­
ny. Zeznał on, że był skrajnym ży­
dowskim nacjonalistą burżuazyjnym 1 
podczas swego pobytu w Anglii w la­
tach od 1939 do 1945 prowadził wrogą 
wobec narodu czechosłowackiego 
działalność, utrzymywał aktywną łącz­
ność z wywiadem amerykańskim i 
brytyjskim oraz z Ich agenturą, a 
mianowicie z kliką Benesza.

Na pytanie prokuratora Sling poda 
je, że był do połowy 1947 r. korespon 
dentem londyńskiego dziennika „Ti­
mes".

Jako sekretarz komitetu obwodowe­
go. Sling stał się dyktatorem we wszy­
stkich dziedzinach życia politycznego, 
gospodarczego i społecznego w Brnie 
i w całym obwodzie.

Sąd ogłosił następnie dokumenty, 
potwierdzające zbrodniczą działalność 
Slinga.

Woj. zielonogórskie przoduje
tu skupie zboża

W miarę zbliżania się terminu u< 
kończenia obowiązkowych dostaw zbo­
ża, który upływa 30 bm., poszczegól­
ne gospodarstwa likwidują zaległości, 
jakie miały w dostawach. Dotychczas 
Już 142 powiaty przekroczyły 90 proo. 
rocznego planu doatawy zboża.

Województwem przodującym pod 
względem liczby powiatów, któri 
przekroczyły 90 proc, rocznego planu 
dostaw zboża, jest woj. zielonogórskie, 
gdzie ze zwolnień od miarek i odar 
pów korzystają już chłopi we wszyit- 
kich powiatach. Następne miejsca uj- 
mują: woj. rzeszowskie, gdzie tylko 
jeden powiat — Dębica nie przekro­
czył jeszcze 90 proc, rocznego planu 
dostawy zbóż, woj. koszalińskie, w 
którym 2 powiaty —- białogardzki I 
koszaliński nie korzystają jeszcze ze 
zwolnienia od miarek 1 odaypów, oraz 
woj. krakowskie, w którym minimum 
upoważniającego d korzyatanla z» 
zwolnienia od miarek i odsypów (90% 
planu rocznego) nie osiągnęły tylko 
pow. Miechów i Dąbrowa Tarnowska.

Siatkarze radzieccy w Warszawie
serdecznie witani przez sportowców i młodzież stolicy

26 bm. na Dworzec Wschodni w 
Warszawie przybyła drużyna radziec­
kich siatkarzy, która z okazji Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko Ra­
dzieckiej rozegra w Polsce szereg spo­
tkań.

Na Dworcu witali gości w imieniu 
Stoi. Rady Nar. ob. Zawadecka, przed 
stawiclel TPPR Cichanowicz I wice 
przew. GKKF Procek. Entuzjastyczne 
przyjęcie zgotowały gościom delegacje 
zrzeszeń sportowych i młodzież szkol­
na, wręczając im wiązanki kwiatów

Goście przyjechali w liczbie 17 osób. 
Kierownikiem ekspedycji jest przew 
Centr. Żarz. ZS Burowiestnik-Jelisie- 
jew, trenerem Jakuszew reprezentant 
ZSRR na mistrzostwach świata w 
Pradze i Moskwie.

Wśród 14 zawodników przybyli zna 
ni z poprzednich występów w Police: 
Rewa nieporównany „bombardier" 
przy siatce, kapitan drużyny Neflc-

dow najwybitniejszy zawodnik w grie 
defensywnej i Szczagin. Wszyscy trzej 
brali udział w zawodach o mistrzo­
stwo świata w Moskwie.

Pozostali zawodnicy Achwledianin, 
Gajlit, Koszelew, Wlner, Sledow, An- 
driejew, Moisiejenko, Libenez, Kozlow, 
Gusalajcw i Szczerbakow to w więk­
szości młodzi wybijający się zawodni­
cy klubów WSŚ Moskwa, Dynamo 
Moskwa, Spartak Moskwa, Spartlk 
Kijów, Daugawa Ryga, Nauka Baku I 
Nauka I-eningrad. Wielu z nieb noli 

duły mistrzów sportu, 
zawodnikami są zasl.

r«>rfii Szczagin 35 lat i
34 lata.

drt 
któt v

N«j- 
mi- 

Acb-

lednak t) 
starszymi 
«trzowie « 
wledianin

Wraz 7 drużyną przybył sędzia 
szcr.rnko. któtv w czasie mistrzostw 
świata w Moskwie pełni funkcję sę­
dziego głównego.

Goście zamieszkali w hotelu Bristol.
(sm)

cras
Anl-
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Naujka^ ujarzmia Sygnały pozostały bez echa

Miliony hektarów przywrócone życiu Krzyk domowych gęsi
Moskwa, w listopadzie

Naród radziecki z zapałem urzeczy­
wistnia Stalinowski Plan przekształ­
cenia przyrody, którego Jednym z ce­
lów podstawowych jest walka z suszą. 
Na olbrzymim terytorium kraju, prze­
kraczającym 120 milionów hektarów, 
tworzy się wielkie leśne pasy ochron­
ne, chroniące od upalnych suchych 
wiatrów; na wielkich rzekach, m tn. 
Wołdze. Dnieprze, Amu-Daril buduje 
się potężne elektrownie wodne, kopie

{Artykuł nanisany specjalnie dla „Życia")

kraj uroczyście 
jednej z wielkich 
— otwarcie kana-

4

/ przydziałem bez mieszkania
Mgślicie pewno, te chodzi tu o 

przydział mieszkaniowy. Ze np ktoś 
otrzymał przydział, ale nie 
mieszkania?

Tylko druga część waszych do- 
z 
Maria

ma

rze-mysłów jest słuszna i zgodna 
czywistością. Bo istotnie ob. 

'Krz. nie m<i mieszkania.
Natomiast ob. Maria Krz., 

to lipcu rb. ukończyła studia me­
dyczne ma przydział. Tyle, te przy­
dział pracy. Mianowicie Komisja 
Przydziału Pracy Min. Zdrowia 
skierowała ją jeszcze w lipcu rb. do 
Pruszkowa, do Stacji Pogotowia 
Ratunkowego.

Pruszków, jak zresztą wiele In­
nych naszych miast i miasteczek, 
nie odczuwa bynajmniej, jak wie­
cie, nadmiaru lekarzy. A jednak 
władze miejskie Pruszkowa, za­
miast ucieszyć się, te miastu przy­
będzie dodatkowa siła lekarska, 
przyjęły fakt zgłoszenia się młodej 
lekarki z całkowitą obojętnością — 
by nie powiedzieć — z lekceważe­
niem.

Pismem z dn. 4 wrzeinia rb. MRN 
w Pruszkowie zawiadomiła 
Pogotowia Ratunkowego, że 
kanie lekarzowi przydzieli 
czas, gdy je... wynajdzie.

Do dnia dzisiejszego, a więc w 
Ciągu 3 miesięcy — nie licząc dwu 
miesięcy, jakie upłynęły od chwili 
zgłoszenia się lekarza do wysłania 
wspomnianego pisma — MRN 
mieszkania „nie wynalazła".

Dlatego sądzimy, te bez względu 
na stopień zapotrzebowania leka­
rzy ze strony mieszkańców Prusz­
kowa — lekarz potrzebny jest w 
pierwszym rzędzie samej MRN.

Żeby ją wyleczył z choroby bez- 
dwnośct i obojętności wobec ty- 
wotn-jch spraw tysięcznych rzesz 
mieszkańców.

która

Stację 
miesz- 
wów-

się kanały nawadniające, które po­
zwolą na irygację z górą 28 milionów 
hektarów ziemi.

Niedawno cały 
święcił zakończenie 
budów komunizmu
łu żeglownego Wołga — Don Imienia 
W I Lenina. Po uruchomieniu tego 
kanału oraz Cymliańskiej elektrowni 
wodnej i sieci nawadniających, w 
większości rejonów obwodu Rostow- 
skiego i w wielu rejonach obwodu 
Stalingradzkiego susza przejdzie do 
historii.

ŻYCIODAJNA WODA
Już w roku bieżącym w obwodzie 

Rostowskim przygotowano do irygacji 
pierwsze sto tysięcy hektarów ziemi. 
Na wiosnę tego roku utuehomiono 
główny kanał Doński, rozdzielcze ka­
nały Azowski i Dolnodoński. Życio­
dajne wody Donu wdarły się w głąb 
wysuszonego stepu na przeszło 100 
kilometrów.

„Po raz pierwszy w historii — piszą 
kołchoźnicy dońscy w liście do towa­
rzysza J. W. Stalina —‘na olbrzymich 
terytoriach za Donem, na stepach Ma- 
nyczskich i Salskich zlikwidowana 
zostanie susza". O każdym czasie i w 
dowolnej ilości woda dostarczana bę­
dzie na pola kołchozów t sowchozów, 
nawodni olbrzymie obszary, przyczyni 
się do zmiany klimatu i przeobrazi 
step w kwitnącą ziemię.

Nawodnione obszary w 13 rejonach 
obwodu Rostowskiego rozciągać się 
będą na 600 tys. hektarów, z czego 170 
tysięcy ha otrzyma wodę, spływającą 
spsdkiem naturalnym, a 430 tysięcy — 
za pomocą stacji pomp. W 9 rejonach 
p-<i.dniowych okręgu Stalingralzk.e- 
go 150 tysięcy ha będzie nawodnione 
przez dwa potężne kanały główne — 
Czyrskl i Ergiński. Całkowita po­
wierzchnia nawodnionych terenów, 
po zakończeniu budowy sieci 'ryga- 
cyjnej, wynosić będzie w każdym z 
wymienionych okręgów po 1 mtllonle 
hektarów, ogólna zaś długość całego 
systemu nawadniającego, związanego 
z kanałem Wołga — Don, wyniesie 30 
tysięcy kilometrów.

UWIELOKROTNIONE PLONY
O tym, jakie wyniki da je nawod­

nienie, sądzić można na przykładzie

kołchozu „Iskra" rejonu Wesełow- 
skiego w okręgu Rostowskim. W 
pierwszym roku plon pszenicy na 
gruntach irygowanych powiększył się 
więcej niż dwukrotnie, bawełny zaś— 
czterokrotnie. W innych kołchozach 
okręgu Rostowskiego, które cierpiały 
poprzednio wskutek suszy, ogólny 
plon upraw rolnych na 
gowanych powiększył 
znacznie.

Natarcie na suszę w 
kim posuwa się szerokim 
Plany zasiewu ochronnych pasów leś­
nych na r. 1952 zostały zasadniczo wy­
konane jeszcze na wiosnę tego roku. 
Całkowicie zakończono sadzenie osłon 
leśnych po obu brzegach rzeki Doniec 
Północny 1 na odcinkach Kamyszyn — 
Stalingrad oraz Woroneż — Rostow 
nad Donem. Plan sadzenia lasów, wy­
znaczony na 15 lat, wykonywany jest 
2 — 3 razy szybciej.

Dyrektywy XIX Zjazdu Partii w 
sprawie pięcioletniego planu rozwoju 
ZSRR na lata 1951 — 1955 przewidu­
ją dalsze rozszerzenie akcji sadzenia 
osłon leśnych oraz melioracji pól i la­
sów, zalesienia piasków, sadzenia la­
sów dla celów gospodarczych. W cią­
gu pięciolecia będzie zalesione nie 
mniej, niż 2,5 miliona hektarów pasów 
ochronnych w kołchozach i sowcho- 
zach oraz około 2,5 miliona hektarów 
w lasach państwowych. Rząd radziec­
ki urzeczywistnia odwieczne plany 
wybitnych uczonych rosyjskich prof. 
Dokuczajewa, Kostyczewa, Izmallskie- 
go, K. Timlrjazewa — wyzwolenia wsi 
od suszy, zmiany gleby, klimatu, 
cech organizmów roślinnych i zwie­
rzęcych. Wielkie zadanie ujarzmienia 
przyrody służy szlachetnemu celo­
wi — dalszego zwiększenia w kraju 
obfitości produktów i zapewnieniu w 
ten sposób dalszego podniesienia po­
ziomu materialnego 1 kulturalnego na­
rodu radzieckiego,

gruntach iry- 
się również

kraju radziec- 
frontem.

zdolny nie tylko do zorganizowania 
planowej pracy przekształcenia przy­
rody, lecz nawet do zapobieżenia ra­
bunkowej eksploatacji jej bogactw.

W USA następuje spadek urodzaj­
ności gleby. Rabunkowe trzebienie la­
sów doprowadziło tutaj do takiej ero­
zji gleby, że grozi to zamianą znacz­
nych terenów w bezpłodne pustynie.

Korzystając z suszy 1 Innych klęsk 
żywiołowych, wielkie kapitalistyczne 
gospodarstwa rolne bogacą się na rui­
nie farmerów.

W roku bieżącym ministerstwo rol­
nictwa USA zaliczyło stany: Alaba­
ma, Arkanzas, Georgia, Kentucky, 
Misslssipi. Karolina Północna I Połud­
niowa, Tennessee — na południu, 
Maine i Massachusetts w Nowej An­
glii oraz 44 okręgi w stanie Missouri 
do rejonów, którym grozi susza.

Według 
spekulacja 
zbożowych 
cena owsa 
podniosła się znacznie. Straty skut­
kiem suszy określane są już obecnie 
na miliardy dolarów. Dla dziesiątków 
tysięcy drobnych farmerów klęska ży­
wiołowa jest równoznaczna z ruiną.

Szerokie natarcie na suszę możliwe 
jest tylko w warunkach gospodarki 
socjalistycznej, dającej nieograniczo­
ne możliwości stosowania osiągnięć 
naukowych na olbrzymią skalę. W 
ZSRR bliska jest chwila, kiedy pra­
cownicy socjalistycznej gospodarki 
rolnej na zawsze zapomną o suszy- 
Tam, gdzie ciągnęły się stepy, wypalo­
ne przez słońce — zielenić się będą 
pola kołchozów.

Prof. W. Rumiancew-

wiadomości prasowych, 
giełdziarzy 1 monopolistów 
doprowadziła do tego, że 

1 innych pasz dla bydła

Tak już jest w handlu drooe.n, >«. 
80 ptocent całorocznego skupu pr<y- 
pada na koniec roku — na ostatni 
kwartał. Ale nawet i w tych trzech 
;n ir ącach dostawy i skup droo u nie 
-ą lea-.i knwo rozłożone. Przeszło po­
łowa z owych 80 procent napływa w 
listopadi ie, ktńry jest szczytowym 
miesiącem sezonu.

Do lego więc szczytowego miesiąca 
drobiarskiego, który się co roku pow­
tarza, Centrala Drobiarska powinna się 
była — zwłaszcza, że błędy z ub. lat 
były cenną nauką — dobrze przygoto­
wać. A więc: zmobilizować odpowiedni 
tabor, uzupełnić zapasy, przygotować 
dostateczną ilość klatek drewnianych 
do przewozu drobiu, przekazać Gmin­
nym Spółdzielniom paszę, aby drób kar 
mlono na miejscu skupu do czasu Jego 
odbioru przez tabor Centrali, wreszcie 
ułożyć z GS aml kalendarzyki terminów 
odbioru drobiu i 
strzegać.
Przygotowania 

sklej okazały aię 
konały się o tym 
jut w październiku, w początkach 
wielkiej podaży. Już wtedy z różnych 
okręgów napływały meldunki, że sa­
mochody zbiornic Centrali Drobiar­
skiej nie odbierają drobiu w wyzna­
czonym terminie z punktów skupu 1 
wobec tego zapasy paszy wyczerpują 
się często na długo przed odbiorem, a 
ptactwo głoduje. Przekonały się, że za 
mało jest klatek, te zbiornice Centrali 
nie są przygotowane na przyjęcie dro­
biu itd.

GWO2DZIE ZAMIAST DROBIU
Te sygnały październikowe z terenu 

przekazano we właściwym czasie Cen­
trali Drobiarskiej, aby je przeanalizo­
wała i podciągnęła pracę swoich pla­
cówek, aby niedociągnięcia nie po­
wtórzyły się w bardziej gorącym mie­
siącu — listopadzie. Jednak, pomimo 
owych ostrzeżeń, w listopadzie popra­
wy nie ma.

ŻFCIF SPORTOWE

terminy te ściśle prze-

Centrall Droblar- 
niedostateczne. Prze- 
Gminne Spółdzielnie

(mlr-par).

gazetką Ścienna, po- 
Pogtębienla Przyjaźni 
pisma rolnicze, oraz 
Stalingradem".

Nasi korespondenci i czytelnicy
piszą

Nieudane spotkanie
W ramach łączności mlsitł se wsią •ki­

pi „Ruchu" wyjechał* do P G.R. Zabo­
rów w pow. pruszkowskim Ekipa zabra­
li t aobą plakaty, 
święconą Miesiącowi 
Polsko-Radzieckiej, 
film pt. „Bitwa pod

Mimo, te nasz przyjazd zapowiedzią- 
lllmy telefonicznie na kilka dni przed­
tem, aa miejscu nie zastaliśmy nikogo, 
kto by się nami zajął. A my Uczyn­
imy na to, że będzie cala załoga, że 
ats nam się zapoznać i Ich pracą, o- 
sląiitlęclaml 1 trudnościami, te może 
będziemy im w czym pomocni.

Pracownicy PGR, którzy przyszli na 
lekcję 1 film, opowiadali nam, ta w 
PGR jest zła organizacja pracy, te
Jt duła trudności z wykopkami cukro­
wych buraków. Gdyby ktoś od nich za- 

| apelował do nas, to nasza załoga na 
I pewno ofiarowałaby swą pomoc.

Jechaliśmy do nich z entuzjazmem, z chę- 
eią wzajemnego poznania się 1 ścisłej 
wtpólpracy, ale kierownictwo PGR nie 
potrudzllo się, aby nadać ze swej strony 
treść temu spotkaniu.

Wanda Ortrzycka
. P P.K. „Ruch"

Pre 
ich 

ma-

KRÓTKIE SPIĘCIA

DWA USTROJE — DWIE GOSPO­
DARKI

Ustrój socjalistyczny dał najszersze 
możliwości wzrostu sil wytwórczych 
gospodarstwa wiejskiego. Nic podob­
nego nie ma i być nie może w warun­
kach kapitalizmu. Kapitalizm nie jest

Goście i tubylcy
W związku z bezceremonialnym 

przebudowywaniem wysp brytyjskich 
przez Waszyngton na bazę amerykań­
skiej agresji imperialistycznej, lista 
ekscesów, popełnionych przez niepro­
szonych amerykańskich gości wobec 
„tubylców", osiągnęła rozmiary prze­
kraczające wytrzymałość nawet cier­
pliwych i flegmatycznych z natury 
Anglików.

Nie posiadamy pełnej listy „wyczy­
nów" żołdackich, którą premier Chur­
chill I min. Eden przechowują zapew­
ne skrzętnie w swych biurkach, jed­
nakże prasa brytyjska wylicza nastę­
pujące pomniejsze „osiągnięcia go­
ści" I to tylko za październik.

„Ciężkie pobicie policjanta an­
gielskiego. Przejechanie na śmierć 
rowerzystki angielskiej na szosie, 
przy czym sprawca amerykański 
zbiegł. Przejechanie na śmierć ojca 
z dwojgiem małych dzieci przez pę­
dzącą z niedozwoloną szybkością 
ciężarówkę amerykańską. Sterrory­
zowanie farmera Cobba. Trzymanie 
pod groźbą 
brytyjskiego

pistoletu mechanika 
na brytyjskim lotni-

S e r
Tito postanowi! — po

■ku. Wreszcie, — świętokradztwo w 
kościele w Kingston (kradzlei za­
bytkowego krucyfiksu)".
Mając przed oczami to niepełne 

zresztą zestawienie, trudno doprawdy 
się dziwić, że nawet dziennikarze a- 
merykańscy przyznają, iż antyamery- 
kańskie nastroje w Anglii przechodzą 
już w „jawną nienawiść".

Uczucie to spotęgowało się tak da­
lece, że trzeba było aż wizyty wice­
ministra lotnictwa amerykańskiego, 
Hilla, który przybył właśnie z USA 
na Inspekcję baz, aby rzecz jakoś za­
łagodzić. Wiceminister Hill odbył wie 
le rozmów z dowódoami jednostek 
amerykańskich, stacjonujących w W. 
Brytanii i poleci! im rozwinąć dzia­
łalność, celem... „poprawienia stosun­
ku Anglików wobec żołnierzy USA".

Dziwne postawienie sprawy! Nie­
mniej jednak cci można by osiągnąć: 
„stosunek Anglików" 
radykalnej poprawie, gdyby, 
rze USA powrócili do swej 
i gdyby min. Hill wcale nie 
dżał do Anglik

uległby zgoła 
żołnie- 

ojczyzny 
przyjeż- 

PAL.

Rok 1953 - winien zapoczątkować 
pocz<f<efr przełomu 
Doniosła narada aktytuu sportowego

Józef Broz 
raz któryś tam w życiu — stanąć na 
ślubnym kobiercu. Amerykańska 
agencja „United Press" nie wie na 
razie, kim jest wybranka kata Jugo­
sławii, donosi jednak, li matrymo­
nialne zamiary Tl to osiągnęły już ta­
kie stadium dojrzałości, że zamówił 
on, niczym jaki maharadża Indory, 
serwis ślubny w słynnej fabryce por­
celany Rosenthal w Bawarii. Cena

wis
serwisu jest dosyć skromna, 
8 TYSIĘCY DOLARÓW!...

W Jugosławii, oddanej w lenno im­
perialistom amerykańskim, istnieje 
ponad ćwierć miliona bezrobotnych, 
miliony chłopów nie mają co włożyć 
do garnka, 300 tysięcy patriotów gni- 
je w więzieniach i obozach śmierci— 
sądząc jednak choćby po tym porce­
lanowym zamówieniu, ■ e r w i 1 1- 
s t o m USA w Jugosławii powodzi 
się nienajgorzej- PAL

wynosi...

„Skromne osiągnięcia, jakimi po­
szczycić się może sport w naszym 
kraju w okresie ostatnich kilku lat, 
jak również niedostatecznie szybki 
wzrost poziomu i rozwoju kultury fi­
zycznej nie pozostaje w należytej pro­
porcji do wielkich możliwości, jakie 
otworzyła nam władza ludowa.

Rozwój sportu i kultury fizycznej 
nie nadąża za wspaniałymi osiągnię­
ciami budownictwa socjalistycznego, 
za rosnącymi potrzebami młodzieży i 
milionów rzesz pracujących, pragną­
cych na boiskach, pływalniach 1 w 
salach gimnastycznych znaleźć radość 
1 silę do pracy zawodowej lub nauki.

Podczas gdy cały nasz kraj kroczy 
naprzód w siedmiomilowych butach 
planu 6-letniego sport od dłuższego 
już czasu drepce w miejscu — tymi 
słowami rozpoczął przewodniczący 
GKKF poseł Reczek dwudniową o- 
gólnopolśką naradę aktywu sportowe­
go, poświęconą aktualnym zagadnie­
niom sportu polskiego.

W dalszym ciągu referatu przewod­
niczący GKKF omówił przyczyny nie­
dociągnięć w pracy naszego ruchu 
sportowego. Przyczyn tych jest wiele. 
Biurokratyzm, niewłaściwa gospodar­
ka kadrami, złe organizacyjne usta­
wienie pracy sportowej, zaczynając od 
najniższego ogniwa-koła, niewłaściwa 
gospodarka obiektami sportowymi i 
wiele innych, których szczegółowe wy­
liczenie zajęłoby bardzo wiele miej­
sca.

„Odpowiedzialność GKKF za zły 
stan kultury fizycznej i sportu zo­
stała już ustalona — mówił dalej 
przewodniczący GKKF.
Jasne się staje, że czeka nas trudna 
odpowiedzialna walka o przełom w

kulturze fizycznej i w sporcie, że czeka 
nas praca nad umasowieniem i pod­
niesieniem poziomu naszego sportu i 
kultury fizycznej".

„Czas stracony musi zostać nadro­
biony. Rok 1953 powinien zapoczątko­
wać przełom w sporcie, powinien być 
rokiem, od którego rozwój kultury 
fizycznej posuwać się będzie naprzód

I

iLEKSANDED JACKIE WICZ (89)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Egon nie wydał nikogo. Twierdził, że jego grupa była bardzo nie­

liczna Podał w śledztwie nazwiska trzech schwytanych wraz z nim oraz 
nieżyjącego Fritscha. Jako organizatora grupy wymieniał uparcie Frit- 
tcha, n.e wiedząc, 
lecz właśnie Egon

Gdy wszedł na 
nie ma nikogo z 
nie wykryła całej 
grupa wprawdzie zbierała broń, wykradała dokumenty, wykradała z ma­
gazynów żywność przeznaczoną dla mieszkańców Wiednia, ale nie zdą­
żyła dotąd wystąpić z bronią w ręku Siedzący wraz z Egonem na ławie 
oskarżonych, na szczęście nie należeli do oddziału terrorystów, 
którymi swego czasu dowodził Fritsch. Fritsch zaś przed śmiercią 
wprawdzie zeznał wiele, ale przyznawał się tylko do swoich win. Wska- 
tał skład broni, lecz nie podał źródła Jej nabycia, ani ludzi, którzy 
z nim razem ją magazynowali. Wyglądało na to, że Fritsch nie chciał 
uchodzić za zdrajcę, a Jednocześnie robił wszystko, aby udaremnić dal­
szą dzalalność organizacji.

Do zabójstw działaczy demokratycznych przyznał się, lecz twierdził, 
że on sam i tylko sam strzelał do nich. Zapytany na czyj rozkaz to ro­
bił, odparł, że z własnej inicjatywy. Po odczytaniu aktu oskarżenia Egon 
odetchną! z ulgą Sytuacja była lepsza niż przypuszczał. Zarówno w cza­
sie śledź.wa jak i teraz dziwił się, że nikt nie porusza sprawy doku­
mentów dotyczących jego osoby. O tych dokumentach nie mówiono, cho­
ciaż jeszcze w więzieniu dowiedział się od życzliwego strażnika, że archi­
wum skonfiskowano 1 aresztowano szereg osób, które były wymienione 
w zachowanych dokumentach Od tego samego strażnika dowiedział się 
tuż przed rozprawą, że ani Mauer ani Zeilinger nie zostali schwytani. 
V7idccznie władze nie wpadły na ich trop dzięki przybranym nazwi­
skom. którymi się obecnie posługiwali. Strażnik dodał, że w zakładach 
„Welker i Syn" pod Salzburgiem wykryto organizację „wilkołaków", ale

że jego towarzysze zgodnie stwierdzili, że nie Fritsch, 
był ich prowodyrem.
salę rozpraw, z ulgą stwierdził, że wśród oskarżonych 
Jego władz organizacyjnych. Oznaczało to, że policja 
konspiracji. Z aktu oskarżenia wynikało, że sądzona

wśród aresztowanych tam ludzi też nie było nazwiska Mauer, ani nazwi­
ska którego używał po wojnie. Akt oskarżenia nie łączył grupy Egona 
z tamtą grupą.

No, chwała Bogu — pomyślał Egon 1 dopiero teraz podniósł głowę.
Ujrzał wiele znajomych twarzy. Stary Welker z uśmiechem zażeno­

wania skinął mu głową. Egon patrzył na ojca, starał się uchwycić na 
sobie jego spojrzenie, wyczytać z jego twarzy co zamierzał uczynić. Bał 
się go, pamiętał przestrogę, jakiej mu kiedyś udzielił. Czy powie? — 
pytał siebie Egon 1 krew uciekła mu do stóp. Niecierpliwie szukał wzro­
kiem ewentualnego sojusznika. Nie znalazł nikogo. Gdy to stwierdził, po­
czuł się znów bardzo źle.

Usłyszał swoje nazwisko. Wstał.
Sędzia Klehoven zaczął zadawać mu pytania. Trwało to dobre pół 

godziny. Egon wytężał wszystkie 6iły umysłu, całą czujność, aby odpo­
wiadać według planu, jaki sobie ułożył. Przyznawał, że miał kontakty 
z oskarżonymi tu oficerami 6traży więziennej, że dzięki nim udało mu 
się zatrudnić przy odgruzowywaniu archiwum więźniów przebywających 
w śledztwie. Przyznał się, zgodnie z prawdą, że więcej ufał im, niż 
tym, których już osądzono.

— A dlaczego właśnie Im’ — spytał 
o twarzy pokrytej brązowymi plamami.

— Dlaczego? Bo wiedziałem, że 6ądy 
ją sobie na koniec, śledztwo trwa długo, 
byli naszymi najlepszymi ludźmi.

Postanowił zachowywać się ugodowo. Fakt, że jest synem 
scha zrobi swoje. Klehoven to przecież kolega ojca. Ugodowo, 
dpością — powtarzał sobie. Dlatego nie wypierał się swych poglądów 
politycznych, przeciwnie kilkakrotnie je podkreślił w zeznaniach, wie­
dząc z doświadczenia, że ideowcy wszelkiego typu wzbudzają szacunek, 
a nawet imponują zawsze starym liberałom, jakimi zapewne byli sę­
dziowie, prokurator 1 większość ludzi spośród

Na pytanie Klehovena czy przyznaje, że 
le wywrotowe, odparł, że tak, ale ich nie 
przy tak mizernych silach. — Wielu byłych 
naszą ideologię. — W ten sposób starał 
czy. że jest wierny 6woim przekonaniom, ale że w danym wypadku nie 
był jeszcze groźny dla demokratycznego ustroju.

prokurator rudawy blondyn,

najcięższe wypadki 
a najbardziej winni

pozostawi a- 
w zasadzie

Hansa Bu- 
ale 1 z go-

publiczności.
jego organizacja miała ce- 
mogła jeszcze zrealizować 

moich towarzyszy zdradziło 
się podkreślić od razu dwie rze-

(D. c. n.)

tak jak rozwój całego kraju w siedmio­
milowych socjalistycznych butach",

Przewodniczący GKKF na zakończe­
nie referatu wskazał wiele dróg, jaki­
mi winien kroczyć sport polski w naj­
bliższym czasie.

Po referdcie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, a następnie przystąpiono do 
szczegółowego omówienia zadań na­
szego sportu na rok 1953.

W czasie dwudniowych narad omó­
wione zostaną zagadnienia następu­
jące:

Nowy regulamin odznaki SPO 1 
wynikające stąd zadania dla całego 
ruchu sportowego.

Jednolity kalendarz sportowy na 
rok 1953.
Prócz tego odbędzie się konferencja 

przewodniczących WKKF oraz omó­
wienie zadań prasy sportowej w 
związku z zadaniami naszego sportu 
na rok 1953. St. S-

Muv».q o tyui osla*„„ „...uuiiki t 1S 
województw. Oto np u bm uiilzmś 
Centrali Rolniczej w rtarzzawu darni­
na Spółdzielnia w Wydminach P"«- 
Giżycko, że 1100 kui czeka ok. 3 tygod­
ni na odbiór. PZGS-y w Piszu i Wę­
gorzewie również w Olsztyńskim tasza 
uonosza o „korkach" na punkiacn sku­
pu I o tym, że paszę, którą dostar­
czyły placówki Centrali liroblaisktej, 
(ltou Już zjadł W FZUS acb koszaliń­
skich w /.lutowie, Koiobrzegu, Byiow>« 
I Sławnie (tuelounek z 14 bm.) drób 
czekał na odbiór od 8—10 dni. o cie­
kawym, a Jakże charakterystycznym 
szczególe, świadczącym o „przygotowa­
niach" Centrali Drobiarskiej komuniku­
ją koszalińskie PZGS-y. Wozy centra­
li Drobiarskiej 1 lak Już spóźnione, za­
miast zabrać się do ładowania oiotou, 
zaczęły szukać... gwoździ, które im by­
ły potrzebne do sporządzenia klatek. 
Szczecińskie PZGS-y (Stargard, Ło­

bez, Kamień, Gryfice) donoszą 19 bm. 
o licznych faktach nieterminowego 
odbioru ptactwa i innych jeszcze nie­
dociągnięciach zbiornic Centrali.

Przez 6 dni opiekował się drobiem 
PZGS w Ostrowi Mazowieckiej, za­
nim go odebrała ostrołęcka Rejonowa 
Zbiornica, choć powinna była zgodnie 
z przepisami odebrać najpóźniej po 24 
godzinach.

OS-y zawiadamiają o tnnycb jeszcze 
„kwiatkach" obsługi zbiornic. A więc, 
że przyjmują 1 kwitują partie drobiu, 
a potem nie potrafią się z niego wyli­
czyć. Np. GS Olszanka, pow. Siedlca 
oddal partię 1(2 sztuki drobiu I otrzy­
mał na to pokwitowanie — a potem 
dowiedział się, że zapłacą tylko za... 9t 
sztuki. Na 340 sztuk z GS Huszlew „zgi­
nęło" odbiorcom w drodze do Siedlec 
17 gęsi wagi 94 kilogramów, straty ta 
zbiornice starają się przerzucić potem 
na GS. , ,
Zbiornice obciążają GS-y jeszcze w 

inny sposób, klasyfikując po raz dru­
gi u siebie drób już raz sklasyfikowa­
ny i przyjęty. Zbiornica w Ostrołęce 
przyjęła z GS w Jasienicy partię dro­
biu I klasy, a potem go przeklasyfiko­
wała i obciążyła spółdzielnię sumą 
5.669 złotych — różnica ceny między 
kategoriami,

OSTATNIE MELDUNKI
Niesposób tu wyliczyć wszystkich 

meldunków, wszystkich strat GS-ów, 
wszystkich faktów niedbalstwa i nie­
dociągnięć terenowych placówek Cen­
trali Drobiarskiej, które znaleźliśmy 
w raportach GS-ów z ostatnich kilku 
dni. Zajmą się nimi organa kontroli, 
którym je przekazano. Niesposób 
także przytoczyć tu wszystkich odpi­
sów pism, które w tej sprawie Cen­
trala Rolnicza wysłała do Min, Prze­
mysłu Mięsnego 1 Mleczarskiego orai 
do Centrali Drobiarskiej. Skorzystamy 
z jednego tylko fragmentu z listu i 
24 bm.: -

„Obecna sytuacja świadczy, te Cen­
trala Drobiarska nie panuje nad od* 
biorem drobiu".

Co do tego „nie panuje" można do­
dać — że nie panuje dlatego, ponie­
waż się nie przygotowała, ponieważ 
nie wzięła sobie do serca sygnałów > 
października, z początków listopada) 
ponieważ nie ustawiła jak trzeba 
swego aparatu — ponieważ nie zmobt- 
lizowała się tak, jak powinna,

w Ign. Gawryluk. (
P. S. Ostatni meldunek (25 bm.J 

tym razem z woj. katowickiego; w 
PZGS-ach Zawiercie i Częstochowa! 
„od 10 dni stoi w punktach skupu 
5.000 sztuk nieodebranego drobiu". h

W styczniu początek —w czerwcu finały

Program szkolnej Spartakiady ustalony
Na odprawie przewodniczących 

warszawskich SKS ów, jaka odbyła 
się w ub. niedzielę, wizytator Tara- 
szklewicz podał do wiadomości pro­
gram I Spartakiady Szkolnej, której 
finały rozegrane zostaną we Wroc­
ławiu — z końcem czerwca 1953 ro­
ku.

Obok dotychczasowych konkurencji, Ja­
kie tworzyły zestaw punktowanych dy­
scyplin, Min. Oświaty wprowadza piłkę 
koszykową dla dziewcząt, tor przeszkód 
dla chłopców 1 dziewcząt, w lekkiej atle­
tyce pięciobój dla chłopców (100 m, sko­
ki w dal 1 wzwyż, pchnięcie lfulą 5 kg 1 
rzut dyskiem 1 kg) 1 trójbój dla dziew­
cząt (60 m, skok wzwyż 1 kula) ponad­
to rzuty oszczepem 000 gr dla chłopców 
1 dziewcząt.

W biegach przewiduje się konkurencje 
100, 300 1 1000 m dla chłopców oraz 60 m 
1 600 m dla dziewcząt. W konkurencjach 
indywidualnych chłopcy rzucać będą dy­
skiem l'/» kg.

Wprowadzono też tawody gimnastyczne 
dla dziewcząt 1 dla chłopców w formie 
czteroboju złożonego z ćwiczeń wolnych, 
ćwiczeń na równoważni, ćwiczeń na drąż­
ku 1 jednego skoku obowiązkowego.

W gimnastyce wystąpią zespoły sześcio­
osobowe.

Rozszerzeni* programu uznać należy 
Jako pozytywną pozycję w historii 
sportu szkolnego. Zbyt skromnie Jednak 
potraktowane są sporty wodo*. Obok 
pływania należałoby zorganizować zawo 
dy na kajakach.
Słusznie nie uwzględniono w pro­

gramie Spartakiady piłki nożnej. Se­
kcje piłkarskie SKS-ów biorą udział 
w zawodach o Puchar Polski, więo 
dla nleprzeciążania zespołów szkol­
nych dodatkowymi zawodami odstą­
piono od włączenia piłki nożnej do 
programu.

Wydziały Oświaty wszystkich 19 
okręgów szkolnych przystąpiły już 
do prac przygotowawczych 1 ustala" 
nie kalendarzy zawodów eliminacyj­
nych. Zawody te, o charakterze mi­
strzostw, odbędą się dość wcześnie, 
tak aby wyznaczone na wyjazd do 
Wrocławia drużyny i zespoły mogły 
się odpowiednio przygotować.

Dzień 1 stycznia 1953 r. będzie sygna­
łem do wprowadzania haseł Spartakia­
dy Szkolnej w czyn. W Warszawie zaci- 
nle się eliminacja od zawodów gimna­
stycznych, do których zgłoszono 45 ze­
społów żeńskich 1 32 męskie. (Z. D ).

<XXXXXXXXXXXXXXXXX)OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)

f
na dzień 10 llatopad* 1031 roku (piątek)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 13.33 Wiadomości 5 05 

6.00 7.00 7.35 12.04 16.00 20 00 23.00.
3.10 Koncert poranny 6 20 Aud. dla bry­

gad SP 6.33 Pleśni krajów demokracji lu­
dowej 7.20 Muzyka 7.30 Kalendarz Radio­
wy 8.00 Aud. dla klas starszych szkól pod­
stawowych 8 20 Pleśni 1 piosenki komp 
rosyjskich 1 radzieckich 8.55 Aud. dli kl. 
XI 9.30 Aud. dla przedszkoli 10.55 Aud dla 
kl. IV 11.15 Muzyka i aktualności 1145 
GŁos mają kobiety 13 00 Muzyka 13.15 Kon­
cert 15.30 Aud dia dzieci 16.20 Pieśni 
radzieckie śpiewa Bernard Nowacki 16 45 
Skrzynka ogólna w opr. T. Krzemienia 
17.00 Radiowy kurs języka rosyjskiego dla 
początkujących 17.20 Aud. dla nauczycieli 
17.30 Stylizowana polska muzyka ludowa 
w wyk. Ludowej kap Rozgł. Warszaw­
skiej p. d. St. Nawrota oraz Zespołu Wo­
kalnego 18 00 Na szerokim śwlecle 18 15 
Utwory charakterystyczne 18.25 Aud. z 
cyklu: • „Instrumenty muzyczne" aud sl- 
muz. w oprać. J. Waldorffa 18.45 Aud dla 
kobiet wiejskich 19 00 Teatr Młodego Słu­
chacza 19.30 Pieśni 19.50 Muzyka 20 26 
Wiad. sportowe 20 30 Kwadrans piosenek 
radzieckich 20.45 „Pan Balcer w Brazylii" 
— fragm. poematu Marii Konopnickiej 
2100 Koncert symfoniczny 22.00 Felieton 
22.10 d. c. koncertu symfonicznego.

15.06 Liszt: Rapsodia Nr 12 15.10 , 
o partyzancie Bieńko" — poemat 
mira Giaty ‘ 
16.00 -----
16.20 
dlowy 
sportu 
Walce 
skich 1 radzieckich 18.30 
dziecko" — pogadanka o przyrodzie 
Żabińskiego 18 40 „Wspomnienia zecera1 
aud o Marcelim Nowotce w oprać. 
Tańskiego 19.20 Radiowy poradnik 
kowy w oprać, prof — - ____
19.30 Muzyka i akbialnoścl 20 oo „Delegat 
gromady" o-row b/imina — Sibiriaka 20 20 

wyk. Ork. 
d Arnolda 
21.30 Muzy- 
dla wykla- 
szkół połi-

15.30
Wszechnica 
Koncert rozrywkowy

„Pleśń 
; Tat- 

Audycja dla dzieci 
Radiowa — kurs I

Sa-
Ze 

18 00 
PO?- 

moje 
dr J. 

i" 
A. 

. . Języ-
W Doroszewskiego

___ ... _ . . 17.05 
Klub Racjonalizatorów 17.33 
17 30 „Na warszawskiej fali" 
1 parafrazy walców komp.

‘ „Czy to

Polska muijKa operowa w 
Rozgł. Bydgoskiej P R p 
Rezlera 2126 Wiad sportowe 
ka taneczna 22 00 Pogadanka 
dowców kursów partyjnych 1 
tycznych 22.20 Koncert solistów radziec­
kich 22 40 Muzyka rozrywkowa 23 10 Ro­
syjska muzyka kameralna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości

6.30 7 55 17.00 21.00 23 50.
5 10 Koncert 6.10 Kalendarz Radiowy

Operowa muzyka baletowa 6.50 Muzyka
7.05 Melodie ludowe 7.20 Muzyka 14.10 
Aud. dla kl. II 14.30 Aud. dla ki. V—VII

5 05

6 15

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

14.10 Audycja słowno-muzyczna „Zlot- 
Ukraina" 15.45 Romanse kompozytorów 
rosyjskich w wykonaniu r 
18 45 Czajkowski — Uwertura, 
rosyjskie w wykonaniu 
mentów ludowych. 23 00 
wy.
Moskwa II

14.30 Pieśni rosyjskie 
muzyka kameralna 22.05 
wy. 22.30 Muzyka kameralna.

Douchanowej 
. 22.30 Pieśni 

orkiestry instru- 
Koncert estrado-

15 00 Gruzińska 
Koncert estrado-
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Przeszło 13 milo. zL na SFBS
zebrała Kielecczyzna

Województwo kieleckie zebrało w 
br do dn. 24 bm- na FBS 5.107 000 zł, 
realizując w ten sposób przedtermino­
wo swój plan zbiórkowy

Plan 6-letni postawił 
czeństwem Kielecczyzny 
danie zebrania na FBS
Z zadania tego wywiązuje się woj. kie 
letkie dotychczas wzorowo przekra­
czając stale swoje limity.

W roku 1950 i w 1951 
brano przeszło 4 mil. zł. Łącznie zebra­
no w ciągu niespełna trzech lat 
13.773.040 zł. Pozostaje zatem jeszcze 
do zrealizowania w planie sześciolet­
nim 14.240-460 zł., którą to sumę zbie 
rzemy bez wątpienia. (HM.)

w 107,5 proc, 
przed społe- 
poważne za- 
28 013 500 zł.

ze-

Drugi proporzec CZBM - Południe
ZBM Radom

Centralny Zarząd Budownictwa 
Miejskiego - Południe, na początku br. 
ufundował proporzec przechodni dla 
najlepszego Zjednoczenia Budowlane­
go podlegającego CZBM - Południe.

Przez trzy kwartały br. proporzec 
ten był w rękach ZBM Radom. Ostat­
nio przeszedł on już na własność Zjed 
noczenia.

W drugiej połowie br., CZBM - Połu­
dnie ufundował drugi proporzec dla 
najlepszego działu szkolenia zawodo­
wego w poszczególnych Zjednocze­
niach.

Proporzec ten zdobyło również ZBM 
Radom. Ponieważ obydwa proporce 
znalazły się w ZBM Radom, 22.XI. br. 
zorganizowano tutaj uroczystą akade­
mię, z okazji Miesiąca Pogłębienia 
przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

W czasie wręczania proporca, dyrek­
tor CZ powiedział między innymi:

„Jesteśmy dumni, że ZBM - Radom, 
które w ub. r. wlokło się na samym 
końcu, w roku bieżącym wysunęło się

Kruk, Czyżewicz, Łapecka
wzorowi pracownicy i obywatele

W Radomskich Zakładach Drzew­
nych zakończono już wybory mężów 
zaufania i aktywu związkowego we 
wszystkich grupach związkowych. 
Młodzieżowa brygada działu posadz­
kami wybrała powtórnie do pełnienia 
dalszfej rocznej kadencji, wybitnego 
przodownika pracy Zbigniewa Kruka— 
jako grupowego inspektora pracy, Ma­
rię Lepecką — jako delegata socjalno- 
ubezpieczeniowego i Stanisławę Czyże- 
wicz jako męża zaufania grupy zwią­
zkowej.

Cała trójka, to przodujący pracowni­
cy w brygadzie. Pracowali wzorowo 
mając na względzie przede wszystkim 
dobro zakładu i pracowników, a cały 
woiny czas poświęcali pracy społecz­
nej.

Skład nowej rady zakładowej zosta­
nie ustalony 12 grudnia br. (e)

Jfejzcze O PKS.ie
Rozkład sobie-a uiozy sobie

Niedawno pisaliśmy o komunikacyj­
nych udrękach Zwolenia, a oto znowu 
otrzymaliśmy odpis pisma, jakie zroz­
paczony ob. R. G., mieszkaniec Sławna 
k.Radomia (nazwisko znane redakcji) 
przesłał do Centralnego Zarządu PKS 
w Warszawie.

Istotnie, skargi ob. R. G., są aż na­
zbyt uzasadnione. Wozy PKS kursują 
nieregularnie; rozkład sobie — a wozy 
sobie. Nie zatrzymują się na przystan­
kach. Nie przestrzegają rozkładu ja­
zdy. Jeśli t<r kierowcom, dla jakichś 
nieznanych nam bliżej przyczyn, doga­
dza, wozy wyruszają o 2 godziny póź­
niej, albo... o godzinę wcześniej. Mo­
żna sobie wyobrazić konsternację lu­
dzi śpieszących do pracy, którzy przy­
bywszy na przystanek na 10 minut 
przed wyznaczonym odjazdem dowia­
dują się, że wóz odjechał przed pół, 
godziną! A w Radomiu beztrosko od­
powiadają w biurze, że „wóz przyje­
chał na czas", lecz nikogo nie obcho­
dzi przyczyna 
odjazdu.

Pasażerowie 
wykorzystać 
Nasz czytelnik ze Sławna komunikuje 
w imieniu własnym i innych współ- 
pokrzywdzonych, że w listopadzie ko*

owego przyśpieszonego

zazwyczaj nie mogą 
biletów miesięcznych.

»e©iGDziE?»
Kodom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr" Isajew i Galicz

KINA
Bałtyk — „Wiejski lekarz" film pro­

dukcji radzieckiej
Hel — „Wiejski lekarz" film produkcji 

radzieckiej
Muzeum Miejskie — Wystawa poloni­
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Wykonali swój plan 6-leini Kwiaty i uczucia za pracę

One dwie i ich dwudziestu
Wstyd, jeśli nie znamy ich wszys cy. Sześciu z nich poznacie na rusz­

towaniach nowych osiedli robotniczych, ośmiu — przy tokarkach, obrabiar 
kach, czterech — w radomskich od lewniach, a pozostałych, wraz z obie 
ma kobietami — na wydziale manipulacji tekstylu w Radomskich Zakładach 
Obuwia.
Stosując nowe, zwycięskie metody i 

systemy pracy radzieckich nowato­
rów i stachanowców, staie ulepszając 
sposoby produkcji, zwiększając wy­
dajność pracy itp. 22 robotników ra­
domskich zakładów pracy, w tym dwie 
kobiety, wykonali już zadania przypa-

pod każdym względem na czoło wszy­
stkich Zjednoczeń, podległych CZBM - 
Południe, a nawet w Polsce.

Osiągnięcia te należy zawdzięczać 
całej załodze, dyrekcji, organizacji 
partyjnej i radzie zakładowej, które 
nie szczędziły sił dla realizacji planów 
produkcyjnych.

Zabierając głos, kierownik działu 
szkolenia zawodowego w CZBM - Po­
łudnie ob. Tomaszewska powiedziała, 
że takich osiągnięć, jakie ma ZBM - 
Radom pod względem szkolenia zawo­
dowego, nie spotkała nigdzie. Prze* 
szkolenie 750 osób w ciągu roku, w 
tym 111 kobiet, jest olbrzymim sukce­
sem.

Mówili także: sekretarz organizacji 
partyjnej, przewodniczący ZBM, kier, 
działu szkolenia zawodowego, przo­
downik pracy Marian Czajkowski i 
kobieta-ślusarz Maria Stępień, którzy 
szeroko analizowali dotychczasową 
pracę i przyczyny osiągnięć.

30 przodującym fachowcom wręczo­
no świadectwa mistrzowskie.

Po części oficjalnej, odbyła się boga­
ta część artystyczna, w wykonaniu 
uczniów Państwowego Technikum 
Przemysłu Skórzanego i zespołu ta­
necznego ZBM.

(Edward Gawin, koresp.)

Dzień kulturalny Radomia
Szereg radomskich zespołów teatralnych, 

istniejących przy świetlicach zakładów 
pracy i instytucji, zgłosiło udział do 
„Przeglądu sztuk radzieckich", który od­
będzie się na szczeblach powiatowym, wo­
jewódzkim i ogólnopolskim.

Zespół teatralny CRS, pierwszy wysta­
wił sztukę autora radzieckiego Biełocer- 
kowskiego, pt. „Kolor skóry". Ze sztuką 
tą amatorzy CRS wyjadą również w te­
ren.

Do „Przeglądu1 
„Okno w lesie", 
na z północy", 
wiele innych.

" przygotowano ponadto 
„Jubileusz", „Dziewczy- 

„Wesele z posagiem" 1

♦
Na skutek zarządzenia ORZZ, kierowni­

ctwo Powiatowego Domu Kultury w Ra­
domiu weszło w porozumienie z zarzą­
dem kin radomskich, zakupując większą

czekaniu, zmusze- 
lebka", względnie 
11 km do Rado- 
to spóźnienie do

rzystali z komunikacji PKS zaledwie 
kilkanaście razy. Bo po 2-godzinnym 
bowiem daremnym 
ni byli jeździć „na 
wędrować piechotą 
mia. Powodowało
pracy, naruszenie dyscypliny itd.

Zagadnienie komunikacji samocho­
dowej dojrzało do ostatecznego rozwią­
zania, a raczej przecięcia tego gordyj­
skiego węzła. W dobie wzmożonej pra­
cy, wytężenia wszystkich sił dla reali­
zacji licznych zobowiązań produkcyj­
nych, nie wolno PKS lekceważyć dzie­
siątków zmarnowanych godzin pracy i 
narażać ludzi, pragnących uczciwie 
spełniać swe obowiązki zawodowe, aby 
nie z własnej winy stawali się bume­
lantami. Jeśli ekspozytura radomska 
PKS nie może sama dokonać tego „chi­
rurgicznego zabiegu", niech Centralny 
Zarząd w Warszawie, do którego 
zwrócił się ob. R. G., wyda ostateczną, 
wiążącą i obowiązującą swoje oddzia­
ły, decyzję, (a)

/ 1

Siadem naszych artykułów
W odpowiedzi na nasz artykuł z 

numeru 270, zatytułowany „co na to 
CRS w Radomiu", dział inwestycji i 
remontów tej instytucji odpowiada, 
,,Nie leży w kompetencji działu 
inwestycji oddziału okręgowego CRS, 
przydział kredytów w dowolnej iloś­
ci dla poszczególnych inwestorów i 
że rozdział kredytów dokonywany jest 
przy ścisłym współudziale przedsta­
wicieli poszczególnych branż odpo­
wiedzialnych za wykonanie planów 
w skupie, zaopatrzeniu i produkcji".

Słuszne uwagi autora artykułu, od­
nośnie rozszerzenia sieci we wszyst­
kich branżach PGS Sandomierz, 
spowodowałyby wyczerpanie dla tego 
powiatu ok. 60 proc, przyznanego li­
mitu kosztem pozostałych 11 powia­
tów, których potrzeby są w niektó­
rych wypadkach znacznie większe. 
Doceniając potrzeby pow. sandomier­
skiego, radomska CRS zwróci spe­
cjalną uwagę na to, by usunąć omó- 

Komunikat szachowy
Sekcje szachowa zrzeszenia sporto­

wego „Budowlani" przj> ZBM w Ra­
domiu komunikuje, że 8 bm- otwo­
rzyła jesienno-zimowy 6ezon gry sza­
chowej. w lokalu klubu techniki i 
racjonalizacji Zjednoczenia Budowni 
ctwa Miejskiego, przy 
skiego 50, parter.

Dni gry ustalono na 
wtorki, czwartki i soboty 
17 do 20.30 Sekcja przewiduje zorga | 
nizowanie rozgrywek o mistrzostwo 
m. Radomia na rok 1953. Przewidzia­
ne są ponadto wykłady dla młodych) 
i dla początkujących graczy.

ul. Zerom-

razie na 
w godz odj

dające na nich w planie 6-letnim 
Wspaniałe sukcesy indywidualne, za­
wdzięczają oni również aktywnemu 
włączeniu się do współzawodnictwa 

Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego w Radomiu, które wykonało 
już roczny plan finansowy i zbliża się 
do wykonania całości planu rzeczowe­
go, szczyci się murarzami Antonim 
Kwiecińskim, Stefanem Koryckim, 
Henrykiem Reszelewskim 1 Jerzym 
dokiem. Murarze ci jeszcze w pierw­
szej połowie tego roku wykonali sześć 
norm rocznych.

Wykonaną normą „sześciolatki" w 
radomskim Zjednoczeniu Budownic­
twa Miejskiego w Zarządzie Budowla­
nym nr 2, legitymuje się również be­
toniarz Franciszek dok i cieśla Broni­
sław Lachowski. Lachowski wraz z 
całą swoją brygadą wyrabia 285 proc, 
średniej normy dziennej. Współzawod­
nicząc w III kwartale o tytuł najlepszej 
brygady ciesielskiej w Polsce, zajął 
drugie miejsce w kraju.

Zawdzięczając to wysokim kwalifi­
kacjom, oraz stosowaniu na swych 
warsztatach nowych metod pracy, m. 
in. metody Zandarowej i inż. Kowalo­
wa, sześć norm rocznych wykonało 8 
robotników z Zakładów Metalowych 
im. gen. Waltera w Radomiu. .Są to: 
szlifierz Władysław Janiszewski, to­
karz Jan Koszorek, szlifierz Adam Mi­
zera, blacharz Jan Strzałkowski, szli­
fierz Czesław Gut, ślusarz Józef 
kowski, szlifierz Antoni Rutka i 
wacz Franciszek Adamczyk.

Oddział manipulacji tekstylu 
domskich Zakładów Obuwia, który 
poważnie przyczynił się do zdobycia 
przez ten zakład już po raz drugi sztan 
daru przechodniego Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu Odzie­
żowego i Skórzanego, ma także swych

Idzi-
spa-

Ra-

Ilość biletów na filmy, grane w ramach 
Festiwalu Filmów Radzieckich. Bilety bę­
dą rozprowadzane do załóg przodujących 
zakładów pracy, celem umożliwienia ro­
botnikom obejrzenia filmów radzieckich. 
Bilety będą częściowo bezpłatne, a ozęś- 
ciowo po 1 zł. (s. j.).

HCZEŚMEJ, LEPItJ f TWEJ

Aby MPRB nadążało z praca
przy naprawie zniszczonych domów

siebie na 
przeciekał 
przy ul. 
Prowizo- 

nie poma- 
woda ściekała ze strychu na

W całym domu nie byłojuż ani 
jednego wolnego naczynia. Balie, 
miednice, miski, ba, nawet większe 
garnki poustawiano obok 
strychu. Jak przez sito 
deszcz przez dach domu 
Traugutta 43 w Radomiu, 
ryczne zabezpieczenia nic 
gały 
klatkę schodową, aż na parter.

Ale najgorszą „biedę" cierpieli lo­
katorzy wyższych pięter lewej oficy­
ny tego podwórka. Z przemokniętych 
sufitów sypał się tynk, a przegniłe 
stropy groziły zawaleniem.

Prawie na każdym zebraniu komi­
tetu blokowego wiele się mówiło o 
sprawie remontu. Wszyscy jednak się 
zgadzali, że nie pomogą tu żadne 
mniejsze naprawy. Bolączki miesz­
kańców mogą być usunięte tylko 
przez całkowity remont dachów, ko­
minów, a w niektórych domach — 
nawet sufitów.

Słotna, tegoroczna jesień dobrze 
dała się we znaki tamtejszym mie­
szkańcom. Z każdym dniem coraz 
bardziej ulegał niszczeniu budynek. 
Toteż z wielką radością przyjęto ro- 

wionę w artykule braki dotyczące 
magazynowania artykułów, szczupłoś­
ci piekarń i gospód.

Nowy wyczyn chuliganów
Wyczyny radomskiej chuliganerii 

przybierają różnorodne formy. Ostat­
nio ofiarą jej „popisów" padła ga­
blota propagandowa Radomskiej Wy­
twórni Papierosów, z której — po 
otwarciu drzwiczek Wytrychem. — 
wykradziono najładniejszą deketeiję.

Zwracając na ten fakt uwagę wy­
daje się słuszne zauważyć, że wła­
dze porządkowe nie dość skutecznie 
jeszcze występują przeciwko wszel­
kiego rodzaju wybrykom rozwydrzo­
nej części młodzieży, (j. s.).

FACHOWCY POSZUKIWANI
RUTYNOWANEGO PRACOWNIKA NA STANOWISKO 
KIEROWNIKA WYDZIAŁU FINANSOWEGO zaangażuje 
od zaraz DYREKCJA KZWM w Kielcach. Warunki za­
trudnienia i płacy oraz mieszkanie do omówienia na 
miejscu. k 1394-0

ZAWIADOMIENIE
W myśl instrukcji z dnia 10.11 1952 r Monitor Pol­

ski nr A-2 poz 16 w przedmiocie wykonania Uchwały 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów w sprawie przyjmo­
wania 1 rozpatrywania skarg 1 zażaleń podaje się do 
publicznej wiadomości, że Dyrektor Szydlowiecko-Ku- 
nowskich Zakładów Kamienia Budowlanego w Rado­
miu przy ul, Narutowicza 24/26, pokój Nr 12 przyj­
muje Obywateli w powyższych sprawach w każdy po­
niedziałek od godziny 10-tej do godziny 12-tej przed 
południem i w soboty od godziny 15-tej do 17-tej po 
południu k 1397-0

Zgubiono legitymację tym­
czasową Nr 11842 wydaną 
przez Zakłady Metalowe w 
Radomiu, ńa nazwisko 
Balcer Stanisław, p 17517-1 

Zgubiono zaświadczenie sa­
mochodu DKW Nr 2345 wy 
dane przez Urząd Likwida­
cyjny Radom na nazwisko 
Łukasik Henryk. 17518

i bohaterów pracy, którzy wykonali już 
zadania przypadające na nich w pla- 

I nie 6-letnim. Tymi bohaterami pracy 
w Radomskich Zakładach Obuwia ^są: 
Maria Wyszyńska, Jadwiga Barano­
wska, Marian Wituski i Ryszard Wę­
grzynowski.

Dzięki wzorowej organizacji miej­
sca pracy, pełnemu wykorzystaniu cza­
su pracy maszyn, zameldowali także o 
zakończeniu swej „sześciolatki" czterej 
robotnicy radomskich odlewni. Tymi 
najlepszymi robotnikami Odlewni ra­
domskich, wykonującymi dzienną nor­
mę produkcyjną od 260 do 310 proc., 
są: ślusarz Feliks Morawski, formierz 
Antoni Kiręga, formierz Marian Sku- 
piński i tokarz Stanisław Sosiński.

Bliscy wykonania swego planu 6-let 
niego są: śiusarz Piotr Szczepanowski, 
tokarz Stanisław Gryz, tokarz Broni­
sław Rybski i ślusarz Bolesław Spadlo 
z Wytwórni Części Zamiennych w Ra­
domiu, która na 40 dni przed terminem 
wykonała produkcję pierwszych trzech 
lat planu 6-letniego.

(Tad.)

Więcej opieki dla Białobrzegów

Gromada Stawiszyn przoduje
W jednej z sal prezydium Gminne j Rady Narodowej w Białobrzegach, 

wisi sytuacyjny wykres obowiązkowyc h odstaw zboża, żywca, ziemniaków, 
mleka i spłaty podatków wszystkich gromad. Kolorowe słupki na wykresie, 
wykazujące prace wykonania są różnej wielkości. Gdyby po ich wierzchoł­
kach przeprowadzić prostą linię, otrzy malibyśmy wykres podobny do wy­
kresu temperatury chorego w czasie kryzysu. Najwięcej wysokich słupków 
ma na swym „koncie" gromada Stawiszyn i Białobrzegi. W słupkach nls 
kich celują gromady Witaszyn, Korzeń, Jasionna.
Wykopki w gm. Białobrzegi wyko­

nano już w 100 proc. Plan ogólny w 
86,6 proc. Na pierwsze miejsce wy­
sunęła się gr. Stawiszyn — 99,6 proc. 
Józefa Banachowicz odstawiła ziem­
niaki z 400 proc, nadwyżką oraz Ta­
deusz Archanowicz i Jan Dżwigalski, 
którzy jedni z pierwszych wypełnili 
swe obowiązki. Zachęceni ich przykła­
dem, pozostali mieszkańcy Stawiszyna 
odstawili ziemniaki w terminie.

Gromada Witaszyn niestety wykona­
ła zaledwie 62 proc, planu. Rolnicy 
tej gromady twierdzą, iż powodem tego 

•* F'

zja- 
na-

do-

botników Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego, którzy 
wili się na podwórku z licznymi 
rzędziami.

Praca rozpoczęła się odtąd „na 
bre". Zrzucano z dachów stare belki 
i zniszczoną papę. Obok kominów u- 
stawiono małe rusztowania. Nikt 
jednak nie narzekał na nieporządki, 
bo dach zaczął połyskiwać coraz to 
na większym odcinku nowym po­
kryciem. W wielu mieszkaniach o- 
szalowano sufity na klatkach usta­
wiono stemple, wykonując nowe skle­
pienia. Obecnie już niewiele braku­
je dó całkowitego ukończenia remon­
tu. Ostatnią „toaletą"' domu, będzie 
założenie nowych rynien na wszyst­
kich budynkach.

Już nie niepokoją mieszkańców nad 
ciągające chmury czy opady. Zabez­
pieczony dach chroni przed wpływa­
mi atmosferycznymi mieszkania kil­
kudziesięciu rodzin, a budynki przed 
zniszczeniem,

*
Brygady robotnicze MPRB pracu­

ją równocześnie w kilku punktach 
miasta. Ostatnio ukończono kapital­
ny remont 2-piętrowego domu przy 
ul. Warszawskiej 7, gdzie wykonano 
również dodatkowe inwestycje, 
szczony dom wygląda po 
jak- nowy.

Przykładów takich można 
toczyć wiele. W bieżącym 
użytku świata pracy oddano 
mieszkalnych w 103 budynkach, któ­
re przeszły gruntowny remont. W 
trzecim kwartale MPRB w Radomiu, 
współzawodniczące z innymi miasta­
mi naszego województwa, otrzymało 
proporzec przechodni. Obecnie zało­
ga dokłada wszelkich starań 
bieżącym kwartale utrzymać 
szeństwo,

Zni- 
remoncie

by przy- 
roku do 
3.700 izb

by i w 
pierw-

¥
Zniszczony dach, przegniłe

| walące się ściany — oto jaki
deski, 

naj-

Czytajcie «ł robie my»
Zgubiono legitymację ko­
lejową Nr 517667 wydaną 
przez Dyrekcję Lublin, na 
nazwisko Arczewska Zo­
fia.______________  p 17519-1
Zgubiono legitymację fa­
bryczną Nr 2113/2533 wyda­
ną przez Radomską Wy­
twórnię Papierosów, na 
nazwisko Cenda Stanisła­
wa p 17516-1

Wszystkim, którzy wzię­
li udział w odprowadze­
niu drogich nam zwłok 
ś. p Andrzeja PONIE- 
DZIELSK1EGO na miej­
sce wiecznego spoczyn­
ku. a w szczególności 
Związkowi Zawodowe­
mu, Dyrekcji, Koleżan­
kom. Kolegom z Radom­
skich Zakładów Gastro­
nomicznych składają sei 
deczne podziękowanie 
żona i rodzina. 5895

I

Kwiaty — różnokolorowe strzępiaste chryzantemy, pąsowe goździki i de­
likatne fiolki alpejskie, zawładnęły nastrojem na scenie i sali teatru im. St 
Żeromskiego w Kielcach, podczas uroczystego jubileuszu 50-lecia pracy sce­
nicznej Stanisława Śliwińskiego. Składały je delegacje miejscowego społe­
czeństwa, urzędów, koledzy i członkowie ludowych zespołów artystycznych 
z Masłowa i Pawłowic.

Wiązanki kwiatów były wyrazem wdzięczności za serdeczne wzruszeni*, 
jakich dostarczał dostojny jubilat całej Kielecczyźnie swą grą.

Za całokształt pracy scenicznej Stanisław Śliwiński udekorowany zosU| 
Złotym Krzyżem Zasługi (na zdjęciu moment dekorowania).

Fot. Włodarkiewicz

jest piaszczysta gleba oraz wyjątkowy 
tegoroczny nieurodzaj. Mają oni pew­
ną słuszność. Czemu jednak Włady­
sław Kacprzak, Jan Bożechowski i 
wielu innych zdołali wykonać swe o- 
bowiązki w 100 procentach? Gleba ich 
jest przecież również piaszczysta.

Witaszyn wlecze się „w ogonie" gmi­
ny Białobrzegi- Obowiązków swych 
względem państwa nie wykonu­
je, Przyczyną tego nie są słabe uro­
dzaje, lecz słaba praca uświadamia­
jąca wśród rolników w roku bieżą­
cym. Bo w roku ubiegłym Witaszyn

częściej stan zastaje przedsiębiorstwo 
w wyznaczonych do remontu budyn­
kach. Faktycznie bowiem, dopiero gdy 
się mieszkańcom leje i wali na gło­
wę, wtedy przystępuje się do napra­
wy uszkodzeń, bo od dawna nie na­
prawianych domów jest w Radomiu 
bardzo wiele. Świadczy o tym „gó­
ra" podań i stałe monity mieszkań­
ców i członków komitetów bloko­
wych w Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej MRN.

O zaspokojeniu i załatwieniu wszy­
stkich bolączek, od razu nie może 
być mowy. Ale czekanie na niewiel­
kie remonty, nie wpływa oczywiście 
na polepszenie stanu w zagrożonych 
zniszczeniem domach. Co przed ro­
kiem wymagało niewielkiej tylko na­
prawy,
więcej pracy i 
nych.

kosztuje obecnie 
materiałów

o wiele 
budów la-

temu np. zniszczenie 
ul. Rwańskiej 15 nie 

Obecnie remont 
wy- 

komi- 
sufitów w kilku

Jeszcze rok 
budynku przy 
było tak wielkie, 
wymaga już m. in. całkowitej 
miany schodów, przebudowy 
nów, stemplowania 
mieszkaniach, remontu jednej zwalo­
nej ściany i in. Prace jakie rozpo­
częto w tych domach nie idą w ta­
kim tempie jak wymagałaby tego po­
trzeba- Utrudniają je deszcze, prze­
szkadzające przestawianiu kominów, 
itd. Toteż praca na powietrzu win­
na się rozpoczynać wcześniej. Pozwo­
liłoby to w okresie jesieni wykonać 
roboty wewnątrz mieszkań, co jedno­
cześnie przyśpieszyłoby zakończenie 
zaległych prac remontowych, (n)

Zewsząd i o wszystkim

po 
do 
ża 
to

STARACHOWICE. Zapoczątkowana 
przebudowa wnętrza dworca kolejowe­
go w Starachowicach Zachodnich, o- 
statnio osłabła i przechodzi na „żółwie 
tempo". Zima tymczasem za pasem 
pasażerowie więc chętnie spędziliby 
czas czekając na pociąg w opalonej po­
czekalni, zaopatrzonej w prasę, książki 
i gry.

W Starachowicach Zachodnich 
wszelkie ogłoszenia, napisy są znisz­
czone, stare, nieaktualne ,brudne itp. 
Przed dworcem duże kałuże błota.

¥
KIELCE. Gospoda KZGastr. „Euro­

pa" już od dłuższego czasu cierpi na 
brak noży; wszystkich noży podobno 
jest (jak oświadczył kelner) aż cztery. 
Jakże więc konsumenci mają dzielić 
mięso. Poza tym w gospodzie tej dania 
podaje się przeważnie zimne.

¥
BODZENTYN. Pracownik magazy­

nowy GSCH skonstruował ręczny ru­
chomy elewatorek na kółkach, który 
nabiera zboże z pryzmy czerpakami i 
z kolei wysypuje je do miarki. Miarkę, 

napełnieniu, można łatwo obrócić 
góry dnem, celem wysypania zbo- 
do nadzianego na nią worka. Jest 
rodzaj mechanicznego workowania

— (98 proc.). Najgorszą groma’ 
Korzeń, który wykonał zaleć- 
proc, planu. Gromadę Korzeń 
bezwarunkowo otoczyć szcze-

zboża czy 
miejsce —

rozpiętości

dzięki szeroko prowadzonej akcji u- 
świadamiającej przodował w gm. 
Białobrzegi.
W odstawach zboża przodują groma­

dy Kamień i Branka — (99 proc.) oraa 
Radlin 
dą jest 
wie 54 
należy 
gólną opieką.

Są jednak i w tej najgorszej groma, 
dzie ludzie tacy, jak Stanisław Gumo, 
wski i Kazimierz Barszcz, którzy jut 
w lipcu wypełnili swe zadania wobec 
państwa. Jeśli pozostali rolnicy roi, 
myślnie zapominają o swych obowiąz- 
kach, to władze winny im to przypom 
nieć przy pomocy sankcji karnych, któ 
rych w gminie Białobrzegi stosowano 
dotychczas niewiele.

W skali powiatu gm. Białobrzegi taj- 
mu je 4 miejsce, a ma wszelkie dane by 
zająć pierwsze. Gdyby odstawy żywca 
i spłata podatków, których plan wyko, 
nano w 68 proc, oraz mleka — w 53.8 
proc., podciągnąć do stanu 
ziemniaków, to pierwsze 
zapewnione.

A możliwości są. Skala 
najlepszych i najgorszych gromad jesz­
cze raz świadczy o słabej pracy uświa­
damiającej. Jeśli w odstawach żywca 
najlepszy jest Stawiszyn — 78 proc, a 
najsłabszy Jakubów —56 proc, to w 
odstawach mleka Stawiszyn, legitymuj* 
się 84 proc, a w spłacie podatków — 
81 proc., wysuwając się na pierwsze 
miejsce w gminie.

I teraz właśnie aktyw gminny po­
winien wykorzystać swoje doświadcze­
nia. Należycie prowadzona praca pro- 
pagandowo-uświadamiająca wśród rol­
ników sprawiła, że w gminie Biało­
brzegi glosowało 99,8 proc, obywateli, 
Wynik ten wysunął gm. Białobrzegi na 
pierwsze miejsce w województwie a 
na drugie w Polsce.

Aktyw Frontu Narodowego, powi­
nien obecnie, w dalszej swej pracy, 
dotrzeć do każdego rolnika, uświa­
damiając go, że wypełnianie jego 
obowiązków wobec państwa to 
właśnie realizacji Programu Frontu 
Narodowego. Jeśli do pracy tej 
aktyw przystąpi z takim samym u- 
palem i entuzjazmem, jak przed wy­
borami. to niewątpliwie gm. Biało­
brzegi zajmie nie tylko czołowe 
miejsce w powiecie, ale i w woje­
wództwie. (s)

Akademia koła TPPR
przy

Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, koło TPPR przy 
prezydium MRN w Radomiu,’zorgani­
zowało w dniu 20 bm. w Powiatowym 
Domu Kultury akademię.

Obszerny referat, wielokrotnie prze­
rywany burzliwymi oklaskami, wygło­
sił członek zarządu TPPR. Na część 
artystyczną złożyły się tańce, recytacje 
i śpiewy, wykonane przez zespół 
uczennic liceum wychowawczyń przed­
szkoli.

zboża, o wiele sprawniejszy od zwy- 
kiego workowania. Racjonalizatorem 
jest magazynier, ob ZacharskL

¥
STARACHOWICE. Mieszkańcy uh 

Partyzantów i innych, w dzielnicy Ma­
jówka, słusznie skarżą się, że całorocz­
ne deszcze, szczególnie zaś w okresie 
jesieni, zalewają piwnice a w nich 
ziemniaki i warzywa. Trzeba pomyśleć 
o zabezpieczeniu terenu przez meliora­
cję czy drenowanie. (M. Z. koresp.)

Skutki złej pracy zarządu
Już od paru tygodni, w gmini* 

Chotcza pow. iłżeckiego, daje 6ię od­
czuwać brak nafty. Ludność tutejsza 
udaje się do dalekich spółdzielni, 
gdzie nafię można kupić. Nie ma jej 
tylko GS w Chotczy, co jest winą 
zarządu, który rru.Io dba o zaopatrze­
nie. Brak nafty najbardziej daje si? 
we znaki młodzieży szkolnej, która 
nie może odrabiać lekcji Przez to i 
praca w- świetlicach wiejskich nie 
odbywa się normalnie.

PZGS w Starachowicach winien 
specjalnie zająć 6ię spnawą nafty w 
GS Chotcza Ł. Dł. koresp.


